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1 października rozpoczyna się 
nowy akademicki rok. Warsza
wa w ita swoich studentów 
nieskazitelną bielą nowych, pa
chnących jeszcze farbą sal w y
kładowych. bibliotek, Domów 
Akademickich.
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Zmiany w strukturze studiów wyższych 
zapewnia wykształcenie specjalistów

o głębokiej wiedzy zawodowej
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P rz e d  n o w y m ro k ie m  s z k o le n ia  Z M P -o w s k ie g o

l l f całym 1kraju dobie:ga końca szko len ie propagandystów
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ow sta jii tys iące  ziespolów szko leniia Z M P -o w sk ieg o

W jjiu iad radioinjy ztu icem in. Szkół W yższych i Nauki inż. H. Golańskim
D n ia  28 bnt. w icem in is ter Szkó ł W yższych i N au k i, inż. H E N R Y K  G O L A N S K I w  w y 

w iadzie  rad io w ym  om ó w ił m. in. zm iany w  stru k tu rze  studiów  wyższych, których  
celem jest podniesienie w ydajności procesu kształcenia kadr fachowców z w yższym  w y 
kształceniem  i stw orzeniem  m ożliw ie  najlepszych w a ru n k ó w  ro zw o ju  nauki polskiej.

W icem in is te r G dański w ska - [ wyższemu pogłębienie i rozsze- | na tu ra lnych  Polski. Znajom ość 
_ zał, że nowy rok akademicki rżenie prac przy przebudowie ich bowiem , na skutek zan ie -

C e n a  1» g r  ■ 1951-53 przyniesie szkolnictwu przestarzałej struktury studiów dbań w  zakresie badań geolo-
wyższych. Zapewni to wykształ- ! g icznych w okresie rządów k a -
eenie specjalistów o gruntów- i p ita łis tycznych, jęst u łam kow a i
nej wiedzy fachowej. i fragm entaryczna. Stąd w y n ik -

W prow adzenie szczegółowej ■ ia potrzeba pianowych, m eto - 
1 specja lizac ji w  uczelniach tech- ! dycznyeh, na dużą skalę i okres 
| n icznycb doprow adziło  do u tw o - ! obliczonych, prac geołogicz- 

rzenia w ie lu  now ych w ydz ia - | nych. W  zw iązku z ty m  M in i-
Szkół W yższych i  

reorganizu jąc stud ia  
przeprowadza ich

O to Pałac K az im ie rzow sk i — jeden z gmachów W ar
szawskiego U n iw ersyte tu  W nowych salach au dy to ry jn ych  
liczyć się będą tu ta j w nowym  roku akadem ick im  studenci 
— przysz li p raw n icy  1 dziennikarze.
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Jedną z na jp iękn ie jszych  uczeln i W arszawy jest Szkoła 
G łów na P lanowania l S ta tys tyk i Obok starego budynku, 
w  k tó rym  m ieści się o lb rzym ia  au la i sala w yk ładow a  bu 
du je  się nowy, p iękny gmach o kubaturze 130 tys. m. sześć. 
Na zd jęc iu : fragm e n t budow y nowego gm achu  — w  g łęb i 
SGP i  S.

W  całym kraju  w re praca pr
ZM P-ow cy w zakładach prac 

— 1 listopada.
Dobre przygotowanie nowego 

stkich instancji organizaey.jnyc
Obok szkolenia propagandyst 

zespoły szkoleniowe i zespoły 
ną z form szkolenia ZM P-ows

KATOWICE
O rgan izacja  ka tow icka  ZM P  

przygo tow u jąc się do rozpoczę
cia nowego roku szkolen iow e
go przeszkoliła  dotychczas 895 
propagandy stów.

1.289 zespołów szkolenia po
litycznego w woj. ka to w ick im  
obe jm uje  38.569 m łodych robo t
n ików  i chłopów.

W 154 zespołach W szechnicy 
Radiowei zorganizowanych 
przez Z M P  pogłębiać będzie 
swa wiedzę 3.171 m łodzieży

W kopaln iach woj, ka to w ic 
kiego zorganizowano 310 zespo
łó w  dla 5.683 słuchaczy, a w 
hutach 105 zespołów z 2.930 u - 
czestnikam i.

BYDGOSZCZ
Zespoły szkoleniowe na za

kładach pracy obejm a 6.594 
słuchaczy W pracach przygo
towawczych do szkolenia przo
du ją  m iasto: Bydgoszcz, G ru 

źygotowawcza do nowego rokn szkolenia ZMP-owskiego. 
y w mieście rozpoczną szkolenie 15 października, a na wsi

roku szkoleniowego stanowi obecnie przedmiot troski wszy
li.
ów w Wojewódzkich Ośrodkach Szkoleniowych organizują się 
Wszechnicy Radiowej, które w roku bieżącym, stanowią jed- 
kiego.

dziądz, T o ruń . W Bydgoszczy 
zaplanowano 67 zespołów j prze 
szkolono już  109 propagandy- 
stów; w G rudziądzu 37 zespo
łów  i 40 przeszkolonych propa- 
garidystów ; w  T o run iu  33 ze
społy i 85 propagandystów.

D la zespołów na wsi prze
szkolono ju ż  88 propagandy- 
stów.

O rganizacje pow ia tow e prze
prow adzają sem inaria z propa- 
gandystam i.

Również W ojew ódzki O śro; 
dek Szkolenia jest w sta łym  
kon takc ie  z propagandystam i, 
k tó rzy  piszą o swych trudn oś
ciach w  pierw szym  okresie 
swej pracv. Np. propagandyst- 
ka Stanisława Kutzner prosiła 
o w y jaśn ien ie  różn ic m iędzy u- 
s tro jem  Polski a Chin L u do 
wych WOS ud z ie li! je j w yczer
pu jącej odpowiedzi.

ŁÓDŹ
Ponad 10.000 m łodzieży bę

dzie uczęszczało na szkolenie 
p a rty jn e  i Z M P -ow sk ie  O rga-

społów szkoleniowych. Zebra
nia te m ają na celu usunięcie 
niedociągnięć i n iedokładności 
w  przygotow aniu  pracy szkole
niow ej.

Ośrodek Szkolenia w  tym  
w o jew ództw ie  przeszkolił do
tychczas 356 propagand.ystów.

In tensyw n ie  p rzygo tow u je  się 
do szkolenia m łodzież z Z ak ła 
dów im l J. Stalina, Strzelczyka, 
Szymańskiego, Marchlewskiego 
i innych .

LUBLIN
P rezyd ium  Zarządu W ojew ó

dzkiego Z M P  za tw ie rdz iło  plan 
szkolenia, k tó ry  obe jm u je  770 
zespołów. Uczęszczać na s z k o le 
nie będzie 11.990 słuchaczy, w 
tym  niezorgan izowanej m łodzie 
ży ponad 1.500.

Dotychczas organizacja ZM P  
przekazała około 1.500 Z M P - 
owców na szkolenie pa rty jne . 
Są to  przede w szys tk im  cz łon-
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kow ie  zarządów k ó ł i  p ropa- 
gandyści.

P rezyd ium  ZW  Z M P  zw róc i
ło szczególną uwagę na czoło
we zakłady produkcy jne , ja k  na 
nowobudując.y się ob iekt P la
nu 6-letn iego — F abrykę  Sa- 
rpochodów C iężarowych w L u 
b lin ie , F abrykę  Sprzętu PKP, 
Lube lską F abrykę  M aszyn R o l
niczych.

Z ko le k tyw a m i szkolenia w 
Lu b lin ie , Chełm ie, Radzyn iu i 
H rub ieszow ie  przeprowadzono 
narady robocze. W naradach 
tych uczestniczyli propagandy- 
ści.

KRAKÓW
O sta tn io  odbyła się tu odpra

wa przewodniczących Zarządów' 
P ow ia tow ych Z M P  i in s tru k to 
rów' propagandy i ag itac ji. Na 
odpraw ie  te j oprócz analizy 
sieci szkolenia om ówiono zada
nia o rgan izacji i in s ta nc ji o r
gan izacyjnych przed rozpoczę
ciem roku  szkoleniowego.

O rgan izacja  Z M P -ow ska  N o
w e j H u ty  i Chrzanowa jes t w  
toku  przygo tow yw an ia  się do 
uroczystego rozpoczęcia zajęć 
szkolen iow ych, przygotowuj jąc
gazetki ścienne, w ykresy, p lan 
sze itp .

Jak w idzim y prace przygotowawcze do szkolenia nabierają  
rozmachu. Organizacje ZMP-owskie w swej większości żyją 

n izacja iódzka w okresie od 1 ; nowym rokiem szkoleniowym, rozumiejąc, że szkolenie to snra- 
X  do 15 X  przeprowadzać bę- j wa ważna dla podniesienia świadomości politycznej młodzieży 
dzie zebrania organ izacyjne ze -i i wychowania je j na ofiarnych budowniczych socjalizmu.

W odpowiedzi na apel" , '  ;"""
R u da C en tra ln a  FDJ 

wzywa do ndbyuia ogólnnniemiecRiej 
knnlerencji młodzieży

Jak z ły  sen znika z naszej pam ięci w spom nien ie o „s tudenck ich  poddaszach", to k tó 
rych  gnieździła się nędza t zimno

T akie  oto nowoczesne, piękne Dom y A kadem ick ie  oddaje w ładza ludow a s tud iu jące j 
m łodzieży. Przed w o jną  było  w  Polsce zaledw ie 30 dom ów akadem ickich , dziś — 29 tys 
m łodzieży robo tn iczo-ch łopsk ie j zamieszka w  229 nowych, p ięknych Domach Akadem .icki.cn.

Na zdjęciu : Dom A kadem ick i na G rochów ie  w ykańczany na przy jęc ie  m łodzieży oraz 
fragm ent św ie tlic y  w  tym  Domu.
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O sta tn ie  doniesienia z N ie 
m iec Zachodnich w ykazu ją  — ze 
ja k k o lw ie k  ezwai tkow a dek la
rac ja  Adcnauera równoznaczna 
była de facto z odrzuceniem  a- 
pelu Izby Ludow ej NRD w 
Niemczech Zachodnich wzrasta 
nieustannie liczba wypowiedzi 
na rzecz przyjęcia tego apelu. 

: Przedstaw icie le różnych w ars tw  
narodu niem ieckiego, reprezen - 

♦ tu lą cy  różne zachodnio n ie
m ieckie  ugrupow ania po lityczn e .

; w idzą w apelu Izby Ludow ej 
NRD punkt w y jśc io w y  do p rz y 
wrócenia ledności N iem iec w 

; in teresie u trzym an ia  pokoju.
P rzedstaw ic ie l p a rtii c e n tro 

w ej Hermes, radny m ie jsk i z 
Neviges potęp ił w  im ien iu  
w łasnym  i swych kolegów ne
ga tyw ne stanow isko Bundestagu

Imperialiści przeprowadzają 
tiliiaryzację zachodniej Austrii
wbrew uchwałom 4 mocarstw

Oświadczenie gen. Swiridnwa na posiedzeniu Rady Sojuszniczej Austrii

wobec apelu Izb y  Ludow e j. 
Helm ut Teske, członek SPD, 
przewodniczący kom ite tu  bezro. 
botnycb w Bayreuth, w yp o w ia 
dając się gorąco za bezpośred - 
n im  porozum ieniem  przedstaw i
c ie li obu części Niemiec, o- 
św iadczył: „Jeżeli politycy lek
ceważą wolę narodu, sam naród 
powinien wywalczyć to porozu
mienie na podstawie przysługu
jących mu praw My. bezrobot
ni. żądamy zjednoczenia Nie - 
mieć“.

W  Norymberdze powstał „Sta
ły Komitet Obrony Ojczyzny“,
k tó ry  ma k ie row ać w alka lud 
ności B aw arii przeciw ko rern i- 
lita ry z a c ji. K om ite t ogłosił o- 
dezwe stw ierdza jącą, że apel Iz . 
by Ludow e j NRD do Bundesta
gu stanow i doniosły w k ład  w 
dzieło w a lk i o pokój.
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Rada Centralna- Związku W ol

nej Młodzieży Niemieckiej wez
wała organizacje młodzieżowe 
Niemiec Zachodnich do odbycia 
ogólnokrajowej konferencji mło
dzieży niemieckiej dla wystąpię, 
nia na rzecz natychmiastowego 
podjęcia rozmów ogólnoniemiec- 
kich i przeprowadzenia wol - 
nych wyborów w całych Nient - 
czcch.

W e Wiedniu odbyło się posiedzenie Rady Sojuszniczej dla Austrii, na którym  przedstawiciel 
ridow złożył oświadczenie w sprawie rem ilitaryzacji zachodnich stref Austrii.

A ustriacka  op in ia  dem okra - 
tyczna — m ów ił generał S w ir i-  
dow — jest zaniepokojona od - 
budową przem ysłu wojennego i 
tw orzeniem  oddzia łów  w o jsko - 
w ych  w  zachodnich strefach A -  
u s tr ii.  Te m i lita rys tyczne  k ro k i 
podejm ow ane są. przez zachód - 
n ie  w ładze okupacyjne, a prze
de w szystk im  przez A m eryka 
nów  i rząd austriack i. Świadczą 
o tym  następujące fa k ty :

W iadom o, że na te ry to r iu m  
A u s tr ii,  a zwłaszcza w okrę - 
gach zachodnich, h itle ro w cy  
s tw o rz y li potężną bazę p roduk- 
c j. b ron i i surowców strateg! - 
cznycb Baza ta zachowana zo
stała dotychczas w stanie nie
tkn ię tym . W stre fach am ery
kańskiej. angielskiej i franeus - 
kiej nadal istnieją liczne fabry
ki lotnicze, fabryki budowy mo- 
torow odrzutowych, części skła
dowych pocisków latających 
„ V - l“ i „V -2“ itp . N iektó re  
przedsięb iorstw a w  strefach za
chodnich ja w n ie  rozpoczynają 
p rodukc ję  na ćeie wojskowę. I 
tak  np zakłady przem ysłowe w 
Kapfenbergu w stre fie  b ry ty j - 
sk ie j p ro du ku ją  dziesią tk i ty  - 
siecy lu f  dla ka rab inów  oraz 
przechodzą na p rodukc ję  części 
do czołgów dział i innego m a
te ria łu  wojennego.

W strerach zachodnich A u s tr ii 
n ie  ty lk o  pozostawia sie n ie
tk n ię ty m  przem ysł wojenny, 
lecz orzeprowadza sie dalsze in 
w estyc je  w  tvm  przemyśle.

W edług danych rządu au
striack iego, z 6,5 m ilia rd ó w  szy.

lingów . .zw o ln ionych  przez USA 
ze „specja lnego rach un ku “  w o- 
kresie od 1 k w ie tn ia  1948 r do 
1 kw ie tn ia  1951 r. na zwiększe
nie wojskowego potencjału prze 
myślowego wydatkowano ponad 
4 m iliardy szyllingów, a w  roku 
bieżącym  na cele te przeznacza 
Się dodatkowe 1,7 m iliarda  
szyllingów.

Ponadto przeszło 70 procent 
kredytów z planu Marshalka u-
lokowano we w spom nianej ga
łęzi przem ysłu.

W w y n ik u  tak iego jedno
stronnego rozw o ju  przem ysłu 
austriackiego, wzrost produkcji 
materiałów strategicznych zna
cznie przekracza wewnętrzne 
zapotrzebowanie kraju. zaś 
wszystkie nadwyżki tych mate
riałów eksportuje się po zniżo
nych cenacl do krajów agre - 
sywnego bloku atlantyckiego, a 
przede wszystkim do Niemiec 
Zachodnich.

Równocześnie w  strefach za
chodnich A u s tr ii podejm owane 
są k ro k i w celu odbudowv daw - 
nvch koszar oraz budow y no
w ych budow y baz lo tn iczych, 
dróg strateg icznych, składów 
podziemnych itp .

Poważne m iejsce w  ogólnym  
system ie m ilita ry z a c ji k ra ju  
przeznacza sic odbudowie a r
m ii au s triack ie j Zw raca sie 
przy  tym  szczególna uwagę na 
uzupe łn ian ie  korpusu p o lic ji i 
żandarm erii którego działalność 
ro zw ija  sie g łów n ie na zacho
dzie k ra ju . K orpus ten liczy

około 40.000 ludzi. W  specjal
nych szkołach, k tó re  zna jdu ją  
się w  strefach zachodnich, 
szkoli sie dla korpusu o fice rów  
i podoficerów  b. a rm ii aus triac 
kiej.

Władze am erykańskie  w  A u 
s tr i i rozpoczęły w S itzenheim  
n iedaleko Salzburga budowę 
ogromnego obozu wojskowego.
W  zw iązku z tym  wysiedla się 
rodziny chłopskie ich domów, 
a ziem ia w ysied lonych jest kon
fiskow ana. Obozy tak ie  budo
wane są rów nież w Styrii. T y 
rolu i  innych częściach k ra ju .

Zw raca uwagę okoliczność, 
że rząd austriacki za zezwole
niem zaehodniih władz okupa
cyjnych podejmuje próby na
dania m ilitaryzacji kraju form  
prawnych, W tym  celu w yda ł 
w  ciągu osta tn ich 2 la t liczne 
ustawy, m a j.e e  na celu zalega
lizow an ie  p ro du kc ji na jnow o
cześniejszej b ro n i budowy po
ligonów  i innych urządzeń w o j
skowych. Zezwolono również 
na im p o rt do A u s tr ii w sze lk ie
go rodzaju bron i i części sk ła
dowych do te j brom  P rzy ję to  
rów n ież ustawę przew idująca 
Przewóz bron: sam olotam i u - 
trzym yw an ie  baz lo tn iczych i 
budowę zakładów  lotn iczych. 
Nie jest p rzypadk iem  że w y 
danie tych ustaw zbiega sie z 
bezpośrednim i przygotow aniam i 
k ra jó w  agresywnego b loku  a- 
tla n trc k ie g o  do w o jny

R e m ilita ryzac ja  A u s tr ii po
ch łan ia  ogrom ne sumy. Cały cię-

radziecki w Radzie gen. S w i-

żar tych wydatków złożony zo
stał na barki austriackich mas 
pracujących.

W związku z tym rząd au
striacki prowadzi rabunkową 
politykę podatkową, pogarsza
jąc i tak już ciężką sytuację 
m aterialną mas pracujących.

Spadek stopy życiowej mas 
pracujących Austrii jest bez
pośrednim rezultatem marshał- 
łizacji i rem ilitaryzacji Austrii.

W szystkie te fa k ty  p o tw ie r
dzają że w Austrii w  przyśpie
szonym tempie przeprowadza 
się rem ilitaryzację kraju , eo 
pozostaje w sprzeczności z u- 
chwałamł 4 mocarstw o dcmi- 
litaryzacji Austrii.

W ychodząc z powyższego, 
gen. S w ir id o w  zalecił Radzie 
Sojuszniczej, by pow ie rzy ła  d y 
rek to ria tom  w ojskow em u i eko
nom icznem u opracowanie w 
ciągu m iesiąca w  celu przed
łożenia Radzie Sojuszniczej, 
konkre tnych  propozycji, k tó re  
z a g w a ra n to w a łb y  w ykonan ie  
przez rząd austriack i uchw a ł 4 
m ocarstw  w spraw ie d e m ilita - 
ryzac ji A u s tr ii

P rzedstaw ic ie l am erykański 
ośw iadczył, że przestud iu je  u - 
ważnie oświadczenie W ysokie
go Kom isarza ZSRR w  A u s tr ii.

Żaden z przedstaw ic ie li 
naństw  zachodnich nie mógł za 
przeczyć fak tom  przedstaw io
nym  w  ośw iadczeniu gen. S w i-  
ridow a .

K a ż d a  d ru ż y n a■ -
i - d ru ż y n a  t im u ro w s k ą

Harcerze Mławy
niiisil pumoc

rodzinom żołnierzy
M E L D U N E K  T E LE FO N E M

Drużyna harcerska przy 
szkole podstawowej nr 2 
w M ławie, woj. warszaw
skie po przedyskutowaniu 
filmu opracowanego na 
podstawie książki „Tim ur 
i jego drużyna“ Gajdara —  
odpowiedziała na apel d ru 
żyny harcerskiej z gromady 
Ciążeń. Harcerze drużyny, 
w ślad za bohaterami po
wieści— pionierami radziec
kimi — zorganizowali dru
żynę timurowską. Przewo
dniczący Rady Zastępu 
kol. Olszewski powiedział: 
„Wstępujemy do drużyny 
timurowskiej w celu niesie
nia pomocy rodzinom, któ
rych członkowie są w  
Wojsku Polski Ludowej 
i bronią pokoju. Rzucamy 
hasło: „K A ŻD A  D R U ŻY N A  
HA RCER FK A — D R U Ż Y 
NA T IM U R O W S K Ą “.

S T A N IS Ł A W  W RZESZCZ
P rzew odnik D rużyny 

H arce rsk ie j p rzy  szkole 
podst. nr 2 w M ław ie

ju ż  w krótce
nowy turbozespół

w  D y c h o w i e

dostarczy miliony kw 
energii elektrycznej

W  D Y C H O W IE  rozpoczę
ły  się ju ż  p róby  o lb rz y m ie 
go tu rbozespołu . W o lb rz y 
m ie j s iło w n i, w  szyb ie  tu r 
b in y , na „za m ku  w o d n y m “  
specja liśc i polscy i radziec
cy jeszcze raz p ieczo łow i
cie badają w szys tk ie  u rzą 
dzenia i apara tu rę , sp ra w 
dzają każdą śrubkę, czu
w a ją  p rzy  s k o m p liko w a n e j 
apara turze .

K ilk a  dn i trw a ć  będą o- 
s ta tn ie  prace k o n tro ln e  p rzy 
turbozespole, na rozdz ie ln i 
i „za m ku  w o d n ym “ , ażeby 
w szys tk ie  urządzenia te j 
na jw ię ksze j w  Polsce s iło 
w n i w odne j b y ły  w  pe łn i 
gotowe do u ruchom ien ia .

W kró tce  załoga D ycho 
w a, a z n ią  ca ły  k ra j,  będzie 
obchodził u roczystość od
dania do u ż y tk u  jeszcze je 
dnego potężnego dzie ła  po
ko jo w e j, tw ó rc z e j p racy 
narodu polskiego —  dzie ła 
w ykonanego  p rzy  b ra te r
s k ie j pom ocy Z w ią zku  Ra
dzieckiego.

| łów , k tó rych  dotychczas nie | s terstwo 
było, albo is tn ia ły  ja ko  sekcje, j  N auki, 
a to: geologicznego, energetycz- j geologiczne,

| nego ceramicznego, m iern icze- j koncen trac ję  w  pierwsze j fazie 
; go, agromechanieznego. budów - w Warszawie, Krakowie, W ro- 

n ic tw a  przem ysłowego itp. Po- \ cławiu i Gdańsku, 
nadto z is tn ie jących ju ż  w y - W nowym roku akademickim  
dz ia łów  o szerszym zakresie po raz pierwszy rozpoczną swą

działalność studia I I  stopnia —  
magisterskie na uczelniach tech
nicznych. ekonomicznych i ro l
niczych.

W dziedzin ie p rogram ow ej 
szczególną ro lę odgryw ać będą 
p rzedm io ty ideologiczne przede 
w szystk im  podstaw y m arks iz
mu -  len in izm u, k tó re  po raz 
p ierwszy wprowadzone zostały 
do program ów  wszystkich uczel
n i w ub. roku akadem ickim .

Obok pracy nad wychowa
niem i wykształceniem nowej 
kadry specja listów , obok dal
szej troski o podniesienie w y
dajności i wyników szkolenia, 
uczelnie nasze rozwiną i jeszcze 
intensywniej rozwijać będą pra
ce naukowo - badawcze. Nad
chodzący rok akadem ick i g ru n 
tow n ie j, niż dotąd u jm ie  ich  
prace naukowe w  nowe fo rm y  
ka ted r zespołowych, zespołów 
ka te d r i  in s ty tu tó w  uczeln ia
nych, k tó rych  praca będzie za
planowana w  oparciu  o w y 
tyczne I Kongresu N auk i P o l
sk ie j. Szczególną ro lę  w  roz
w o ju  pracy naukow o - badaw 
czej m ieć będzie m łoda kad ra  
naukowa, k tó re j w zrostow i, roz
w o jo w i i należytem u uzbro je
n iu  m etodologiczno -  ideo lo
gicznemu poświęcona będzie 
najwyższa uwaga k ie ro w n ic tw a  
uczelni i M in is te rs tw a.

w yodrębn iono w  jednostk i sa
m odzie lne w yd z ia ły : od le w n i
czy, technolog iczny, k o n s tru k 
c y jn y  i technologiczno -  ko n 
s tru k c y jn y .

W  stud iach un iw ersyteck ich  
w ydz ia ły  hum anistyczne ulega
ją  podzia łow i na filozoficzno- 
społeczny, h is to ryczny i f i lo lo 
giczny, zaś w yd z ia ły  m atem a
tyczno -p rzyrodn icze na wszyst
k ich  un iw ersyte tach na w ydz ia 
ły : m atem atyk i, f iz y k i i chem ii 
oraz b io log ii i nauk o ziem i

W  dziedzin ie s tud iów  ro lnych 
— w raz z w yodrębn ien iem  w 
now ym  roku  akadem ick im  do
tychczasowych w ydz ia łów  ro l
nych un iw e rsyte tów  w  Pozna
niu i W rocławiu i p rzekszta ł
ceniem ich na Akademie Rolni
cze, zostaną powołane do życia 
w yd z ia ły  zootechniczne, m elio 
ra c ji ro lnych , techno log ii d re w 
na i w yd z ia ł rybacki.

Wiceminister Golański pod
kreślił, że szczególnie doniosłe 
znaczenie dla realizacji zadań 
Planu 6-letniego posiada w pro
wadzona w br. na podstawie 
specjalnej uchwały Prezydium  
Rządu nowa struktura studiów 
geologicznych.

Rozszerzenie bazy surowco
w e j naszego przem ysłu wymaga 
zbadania i usta len ia bogactw

Gorąco witani
przez ludność

pow racają z obozów letnich
żołnierze 

Ludowego Wojska Polskiego
W  poczuciu dobrze w yp e łn io 

nego obow iązku wobec O jczyz
ny. w  poczuciu dum y z sukee- 
. w  osiągniętych w wyszko len iu  
bo jow ym  i po litycznym  pow ra 
cają z obozów le tn ich  do swych 
garn izonów  żołn ierze Ludowego 
W ojska Polskiego.

Gorąco, serdecznie w ita  lu d 
ność powracających żołnierzy, 
m an ifes tu jąc  w  ten sposób uczu
cia g łębokie j m iiości i  mocnej 
w ięzi, łączącej lud  z W ojskiem  
P olsk im  — w ie rną  strażą poko
jowego budow n ic tw a i ro z k w i
tu Polski Ludow ej.

W niedzielę 30' bm. ludność 
Stolicy pow ita ła  powracające z 
ćwiczeń jednos tk i w ojskow e 
garnizonu warszawskiego. U lic a , 
m i Warszawy przem aszerowali 
m  in . żołnierze D y w iz ji im . T a 
deusza Kościuszki — spadko
b iercy s ław y bo jow e j bohaterów  
spod Lenino. Warszawy i B erli
na. W śród n ich w  zw a rtych  sze
regach m aszerowali p rzodow n i
cy w yszkolen ia , ci, k tó rzy  co
dziennym  żo łn ie rsk im  trudz ie  o- 
f ia rn ie  p racow ali nad podnie
sieniem gotowości bo jow e j swo
je j jednostk i, k tó rzy  dz ięk i u s il
nej pracy nad sobą osiągnęli w y „  
soki poziom w yszko len ia  poli
tycznego. ■

Jednym  z w yróżn ia jących  się 
ż 'n ie rz y  jest e lew  Stanisław  
Gaśtak. P racow ał c»n w  c y w ilu  
jako  gó rn ik  w  kop e ln i im . Bo
lesława Bieruta w  Jaworznie, 
gdzie osiągając w ysoka w y d a j
ność pracy, zdobył zaszczytne 
m iano przodow nika. W stąpiw szy 
do w o jska Gaśtak postaw ił so
bie za cel zostać przodu jącym  
żołnierzem , i Szybko też osiąga 
v /sokie  w y n ik i w  szkoleniu.

Za w ie lk i w k ład  p racy nad so- 
i  o fia rną  pomoc kolegom  zo

stał awansowany.

Również przodow n ik iem  p ra -  
cv b y ł w c yw ilu  bom bard ie r 
Adolf Jedynak. Po w cie len iu  do 
Ludowego W ojska, w ychow u jąc 
się w  o rgan izacji Z M P -ow sk ie j, 
po k ró tk im  okresie czasu stał się 
rów nież przodow nik iem  w yszko - 
lenia. 'Jes t on obecnie jednym  
z na jaktyw n ie jszych  Z M P -o w - 
ców w  sw o je j jednostce.

E lew  M arian Depta po przyj
ściu do wojska m ia ł duże t ru d 
ności na odcinku wyszkolen ia 
politycznego. Dzięki jednak po
mocy o rgan izacji Z M P -ow sk ie j, 
pomocy ze strony swoich dowód
ców oraz us ilne j pracy nad so
bą — zostaje przodu jącym  żoł
nierzem. Dużą zasługa w  osią
gnięciu wysokiego poziomu w y 
szkolenia elewa Depty, jest oso
bista pomoc dowódcy jego pod— 
odziału. o ficera Nowaka.

(W  num erze ju trze jszym  po
dam y obszerne sprawozdania  
z uroczystości po w ita n ia  w o j
ska).

K om unikat 
Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego
W  zw iązku z życzeniem szere

gu zakładów  pracy, M in is te r
stw o H and lu  W ewnętrznego w y 
raz iło  zgodę na przedłużenie 
w ydaw an ia  bonów m ię s n o -tłu - 
szczowych przez zakłady pracy.

Pływacy NRD w Warszawie
W dniach 29 i  30 w rześnia od by ło  się w  W arszaw ie spotkanie  
ek ipy p ły w a c k ie j NRD z p ły w a k a m i po lsk im i. Na zdjęciu : 
Trener ek ipy  NRD  — Heinz E rns tling  udzie la ostatn ich  
wskazówek zawodniczkom  (od lew e j) Grossmann. B a rth  i  A n -  
dreas. (Sprawozdanie z p ierwszego dn ia  zawodów czyta j na 
str. 4)
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W rocznicę ukazania się ..Historii WKP (b)

Drogowskaz 
| w walce o socjalizm

i

! 7 października 1938 r.
ukazało sie pierwsze ra 

dzieckie w ydan ie genialne} 
pracy J S ta lina  „H is to ria  
Wszech zw iązkow ej K om u
nistycznej P a rtii tBolsze io i- 
ków ) — K ró tk t K u rs ” .

W ydanie tego dzieła sta
ło się ważnym h istorycznym  
wydarzeniem w życiu pa r
t i i  bo lszew ickie j, narodu  
radzieckiego  i całego m ię
dzynarodowego ruchu ro 
botniczego Książka ta za
wiera bbwiem bogate do
świadczenia w a lk i ro b o tn i
ków  i  chłopów Zw iązku  
Radzieckiego o socja lizm  
oraz podstawowe w iadom o
ści z dziedziny teo rii m ar
ksizm u -1emni zm u ; jest ona 
encyklopedia 1 drogowska
zem, wskazującym - Jak na- 
leży zwycięsko prowadzić  
w alkę o obalenie n iew o li 
kap ita lis tyczne j oraz jak  
na gruzach kap ita lizm u  bu 
dować i umacniać władzę  
ludu pracującego.

N ic też dziwnego, te „ H i
s toria  W K P tb)“  została 
wydana w  m ilionach  egzem 
p la rzy , w  językach n iem al 
wszystkich narodów śuńa- 
ta  W Zw  Radzieckim  „ H i
storia  W KP(b)" została w y 
dana w  47 językach na
rodów ZSRR. w  nakładzie 
przeszło 40 m ilionów  egzem
p la rzy  Ponadto książką ta 
ukazała sie w  19 językach  
obcych, w  nakładzie około  
5 m ilionów  egzemplarzy 

W R U M U N II ukazały się 
3 w ydan ia  o łącznym  na
kładzie  798 tys egz.

NA W ĘGRZECH po raz 
piery-szy  .,H is to ria  W K P tb )" 
Wydana zostało w  r. 1945 
w  ilośc i 30 tys egz.. poczym  
W r. 1948 — u? ilości 134 
tys., w  1949 r  — 100 tys. 
egz I uj roku 193O — 50 tys. 
egz ponadto w  d ru ku  zna j
du je sie w ydan ie specjalne 
o nakładzie 250 000

W B U Ł G A R II od c h w ili 
Objęcia w ładzy przez lud  
ukazało się 7 wydań o łącz
nym nakładzie 235 tys egz 
W przygotow aniu zna jdu ją  
sie notce wydania.

W CZEC H O SŁO W AC JI 
„H is to ria  W K P lb )" ukazała 
sie w w ydan iu  czeskim i

słowackim . W języku cze
skim  nakład je j w yn iós ł 
55 J tys. egz., w  języku zaś 
słow ackim  — 110 tys egz. 
IV r 1950 przygotowano no
we w ydan ie o nakładzie  
130 tys egz.

W  N IE M IE C K IE J  REPU
B L IC E  D E M O K R A T Y C Z 
NEJ genialne dzieło S ta lina  
ukazało się nakładem 2 
w yd aw n ic tw , p rzy czym  
łączny nakład w ynos ił 720 
tys egz

WE F R A N C JI książka ta 
rozpowszechniona została 
w ilości 300 tys. egz. Od 
1947 r  do c h w ili obecnej 
rozeszło sie przeszło 82 tys , 
egz. Ponadto przygotow uje  
się nowe w ydan ie  tego 
dzieła.

WE W ŁOSZECH w  r. 
1944 ukazały sie dwa p ie rw 
sze w ydan ia w łoskie  — w  
M edio lan ie i Neapolu Ogó
łem we Włoszech do dnia 
dzisiejszego rozeszło się 
300 tys egz.

W POLSCE pierwsze w y 
danie ukazało sie w  r  1948 
w  nakładzie 113.000 egz 
Pierwsze sto tysięcy egzem
plarzy zostały w  Polsce 
wyprzedane z szybkością , z 
jaka dotychczas żadne 
dzieło nie by ło  rozpowszech 
niane Równie szybko zo
sta ły w ykup ione następne 
w ydan ia  W roku  1949 na
kładem  „ K s ią żk i i  W iedzy" 
ukazał się dalszy m ilio n  
egzem plarzy Następne 100 
tys egz zostało wydane w  
r  1950 W roku 1952 w y 
daw n ic tw o „K siążka i W ie
dza“  p lanu je  w ydan ie d a l
szych 300 tys. egz. „H is to r ii 
W K P lb )“ .

Dzięki te j szeroko zakro
jone j a k c ji w ydaw n icze j 
genialne dzieło S ta lina  za
w ędrow ało do fa b ry k  ko
palń. do w arsztatów  ko le
jow ych  i stoczni do św ie tlic  
w ie jsk ich  i spółdzie ln i, do 
b iu r, klas szkolnych i a u dy 
to rió w  un iw ersyteck ich  Ro 
bo tn icy  i  chłopi, nauczycie- 
i in te lek tua liśc i, m łodzież, 
starsi czyta ją  i  s tud iu ją  ge
nia lne dzieło W ielkiego  
Stalina  —* drogowskaz w  
walce o socjalizm  w  Polsce.

żołnierza Wojska Ludowego
— żołnierza wolności i pokoju

Jan<na Broniewska
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W r. 1937 sanacyjny rząd s tu p a jk i Składkowskiego. prowadząc nagonkę przeciwko organ i
zacjom postępowym, zaw iesił działalność Zw iązku Nauczycie lstwa Polskiego W odpow iedzi na 
to bezprawne zarządzenie w  gmachu Zarządu G łównego Z NP w W arszawie m ,,h,.cM .t-m k  
okupacy jny  pracow ników , na czele którego stanęli m. _ ,  _ , , -  t .........  i i i . :  W anda W asilew ska , Ja n in a  Br@-
niewska i  Edw ard Szym ański S tra jk  ten, poparty  przez organizacje nauczycielskie w  terenie  
spotkał się 3 uznaniem i  sym patie po lsk ie j klasy robotn icze j i  je j rew o lu cy jn e j awanoardu K o
m un istyczne j P a rtii Polski, która w  p rzeciw ieństw ie  do zdradzieckie j i  dw u lico w e j postaw y' 
p ra w icy  PPS udz ie liła  s tra jku ją cym  pełnego poparcia  

S tra jk  nauczycie lski trw a ł przeszło 3 miesiące i  zakończył się w ie lk im  
stwem  dem okratycznego nauczycielstwa polskiego (red.)

m ora lnym  zw ycię-

■ 30 września 1937 roku  roz
począł sie s tra jk  pracow n i
ków  Zw iązku Nauczycie lstwa 
Polskiego w gmachach przy 
u licy  S m ulikow skiego na w a r
szawskim  Pow iślu. Dzieje tego 
s tra jku , op ie ra jąc sie na w ła 
snych wspom nieniach i na o- 
cala łych dokum entach ówcze
snych. opisała ju ż  szczegółowo 
Wanda W asilewska w  książ
ce pt. „H is to r ia  jednego s tra j
k u “

T rudn o  sie dziś doliczyć 
tam tych, wspan ia łych tow a
rzyszy w a lk i Z 250 ludzi w ie 
lu zabrała wojna, obozy czy 
całkiem  pospolita śm ierć W ie
lu  rozproszyło sie po całei Pol
sce. pracuia w  nowvch zawo
dach. w nowych, jakże innych 
w arunkach niż te. k iedy to 
szedł „w  św ia t" nasz b iu le tyn  
s tra jk o w y  z I9-go dn ia s tra j
ku  B i '!e tvn  w  k tó rym  gar
stka ludzi pisała na przekór 
zdradzie przycza jonej w ów 
czesnym Zarządzie G łów nym  
ZNP. na przekór ła jdactw om  
i konszachtom po litycznym  
m iedzy góram i PPS i faszy
stow skim  rządem S k la d k iw -  
skiego’

„S tw ie rdzam y, że z gmachu 
ZNP chce sie zrob ić B run a tny  
Dom. gniazdo ONR p rz y tu li
sko i źród ło  dochodu dla p a r
t i i  s ie jące j anarchie i gw ałt.

Strajkujem y tak, jak stra j
kują górnicy, kiedy kapita li
sta chce zalać kopalnie... *

Szły lata Tragiczne, groźne, 
b u rz liw e  lata. Nad b ia łym i 
gm acham i ZN P przy u licy 
S m ulikow skiego na warszaw
skim  Pow iślu  przeszła wojna, 
przeszła śm ierć P ęka ły arm a
tn ie  pociski, w y ły  n u rku ją cy  
bombowce O cala ły okaleczo
ne ściany świecące dziś b ia
łym . now ym  tynk iem . Przyszli 
do w ładzy, do pełnej w ładzy 
ci k tó rzy  nas w tedy napraw 
dę w sp ie ra li w  walce, w  trz y 
m iesięcznym s tra ik u  ..fizy
cznych i um ystow vcb ‘‘ praco
w n ikó w  — polska klasa robot
nicza.

W alka o ówczesny ZN P  do
czekała sie pełnego zw ycię
stwa dopiero w Polsce Lu do 
wej. dopiero pod przewodem 
P artii, k tó ra  wówczas k ie ro 
wać naszą w a lką  mogła tv !ko  
w  w arunkach najściślejszej 
konsp irac ji.

Z PRASY

W k ra jach  im peria lis tycznych  
m an ifes tu jący  za pokojem  ro 
bo tn icy  służą za cel d la  k a ra b i
nów p o lic ji,

4/‘ kęhćftifyf

T R U M A N
— To jasne przecież, że m y w sw o je j po lityce  m am y na oku pokojowe C ELE!

*
W s tra ik u  tym  przypad ł m i 

poza in nym i fu n kc ja m i los a r
c h iw is ty  Od mom entu dosyć 
początkowego. k iedv w pad liś 
my na pierwsze p ię tro  do na
szych oszklonych k lite k  redak
to rów  z ogólnego zebrania. czv 
wiecu. Zdyszani i nie bardzo 
leszcze pewni, że „ to “  w łaśnie 
stało sie faktem  dokonanym  
B agate lka! Ż yw ic łow o . jedno
m yśln ie  p rok lam ow any stra ji* 
okupacy jny  P o lityczny s tra jk  
— ani gadania P;erwszy do
kum ent i to  wcale nie z iak ie iś  
szczególnej b iu ro k ra tyczne j 
nam iętności; to zwyczajna l i 
sta im ienna w szystkich już w 
te j c h w ili tow arzyszy p ra w d z i
w e j w a lk i. 1 od tego sie zaczęła 
s tra jkow a  „dokum en tac ja “  
Narosły potem całe teczki lu 
źnych karte luszków . listów , 
„akcesów“  z zaw ijasam i.

W yniosłam  te piórwszą po r
cje dokum entów  s tra jko w ych  
w  m ałe j walizeczce gdy pod 
ścianam i gmachu w  nocnym 
październ ikow ym  m roku  stał 
w s ty d liw ie  obrócony do nas 
ty łem  osobliw y szpaler' „ch ło 
paki z Golędzłnowa** *t ze śred 
n iow iecznym i tarczam i, p rzy
gotow anym i do „s ta rć  z t łu 
m em “ .

Plon a rch iw a ln y  trz y d n io 
wego pobytu w w arunkach o- 
kup ac ji przez nas w arszta tów  
pracy — b y ł ura tow any Po
tem przenieśliśm y sie na całe 
miesiące do gmachu 7.7,K przy 
sąsiedniej u licy  Czerwonego 
K rzyża W alizeczka w ędrow a
ła od p iw n ic  do najwyższego 
hotelowego p ie tra  To na noc
legi Urzędowała zaś w  sali bu 
fe tow e j .A teneum " k tó ra  sta
ła sie siedziba s tra jko w e j

.kw a te ry  g łów n e j“ . W nętrze 
walizeczki puchło pokaźnie 
B iu le tyn y  stra jkow e, w yc iek 
prasowe, (prasa pisała o nas 
w iecej niż o na jba rdz ie j sen
sacyjnym  za sanacji proce
sie G orgonow ej“ ) m usia ły  iuż 
ulec ja k ie j ta k ie j segregacji 
Znacznie później, chyba ju ż  po 
pozorach pełnego zwycięstwa 
gdy nasi towarzysze w ró c ili 
do in tro lig a to m i — zm ajs tro
w a li m i p iekn ie  złoconą teke. 
związaną na tasiem ki, ze sztv 
w nym i ka rtka m i kartonu, na 
k tó rych  na le p ili w yc in k i p ra 
sowe Po tym ., otóż. to iuż 
trudn ie jsze we wspom nieniu 
U la tn ia  sie jakoś. Po tym . po 
w yrzucen iu nas z pracy przez 
„dozgonnie wdzięczny" nam 
Zarząd G łów ny ZNP. po nasze 
sam otnej głodówce, a rch iw um  
oddalam na wieczna izeczy 
pam ia tke naszemu naczelne
mu .s tra jkow em u dowódcy“  — 
W andzie W asilew skie j Już 
jako arch iw um . T y lk o  a rch i
wum.

Przyszła w o jna  Przeszły 
nad nam i czasy burz liw e, bo
haterskie  Pasja do gromadzę 
nia notatek zakorzeniła się 
we m nie w idać głęboko Teraz. 
by łv  to noszone w '■erbie pn io
wej, zszywane n itk ą  i złożone 
na pół. arkusze papieru No
ta tn ik i korespondenta w o jen
nego Kościuszkowców Na in 
ny. ale pokrew ny tfemai Na 
tem at w a lk i orężnej z faszy
zmem moich w spaniałych td 
warzvszy - Kościuszkowców Z 
ta k im  no ta tn ik iem  przew ędro
wałam  prze lód na W iśle do 
w yzw olone j W arszawy. ng 
swój najdroższy Ż o libo rz  Dom 
rozsypała w proszek n iem ie
cka .k row a “  A le  ocala ł dom 
M atk i W andy“ **) I ocalała w 
n im  m aleńka p iw n ica  i  w tedv 
otrzym ałam  „depozyt“  Cały 
kosz z papieram i W ciem nej 
p iw n icy  nrzy świeczce, z ko - . 
szs_ w y jrza ła  znajoma ciem no-, 
w iśn iow a teka. dar naszych 
In tro lig a to ró w  W w ilgoc i n*e- 
co nnczem ia) złocony n a n k ; 
„S tra jk  p racow n ików  ZN P “

7. tego a rch iw um  powstała 
książką W andv 7, a rch iw um  i 
ze wspom nień oetnvch w ie r
nie zachowanej pasii rew o!u - 
cv in e j Pisała ja iuż w  w o l
nej. odbudow ującej sie W ar
szawie M łodem u pokoleniu 
ku  pam ięci tam tych. re w o lu 
cy jnych  tra d y c ji, na k tó rych  
wyrosła  dziś Wasza nowa. 
wspaniała szkoła Ludowa 
szkoła w  Ludow e j Polsce.

•) „C h ło p a k i z Goledzinowa" 
— tak  nazywano specja lny rezer
wowy korpus policji granatowej.

**) M atka W andy W asilew
skiej.

K iedy w idzisz m aszerujący 
u licą  oddział żołnierzy, k iedy 
słyszysz na asfalcie swojego 
rodzinnego miasta chrzęst 
gąsienic czołgów ze znakiem  
polskim  lub k iedy patrzysz 
w wysokie niebo na śm iga
jące sy lw e tk i sam olotów bo
jow ych. ozdobionych biało - 
czerw onym i szachownicam i — 
w tedy mówisz i czujesz: na
sze W ojsko Ludowe.

W ojsko Ludowe, jego situ, 
n ieustanny wzrost te j siły  
w  służbie Polski Ludow e j i 
pokoju — to przedm iot na
szej dum y i chluby. Skąd 
czerpie nasza arm ia  swoją 
siłę, gdzie leżą źródła te j 
siły? Jaka podstawowa ce
cha różni nasze W ojsko L u 
dowe od a rm ii w  k ra jach  ka 
pita lis tycznych?

Głównym źródłem siły na
szego wojska jest właśnie 
jego ludowy charakter. I to 
przede w szystkim  różn i na
sze w o jsko od a rm ii k ra jó w  
kap ita lis tycznych  Ludowe—  
to znaczy wyrosłe z ludu, 
kierowane przez dowódców 
z ludu. stojące na straży in 
teresów i zdobyczy ludu pra
cy w Polsce, gotowe bronić 

sprawy ludu, sprzymierzone 
scementowanym krw ią bra
terstwem broni z pierwszą w 
świeeie armią ludu pracują
cego — z Arm ią Radziecką.

Czymże jest a rm ia  w  k ra ju , 
rządzonym przez burżuazję? 
Armia w kraju kapitalistycz
nym jest jednym % podstawo
wych środków utrzymania wla 
dzy burżuazji, jest narzędziem 
klasowego ucisku w rękach bur 
żuazji, skierowanym prze
ciwko wyzyskiwanym masom 
pracującym. A rm ia  w ustro 
iu kap ita lis tycznym , w k tó re j 
przede w szystk im  zmuszeni są 
służyć robotn icy i ch łop i — 
powołana jes t do obrony in 
teresów fab ryka n tów  i o b 
szarn ików. godząc tym  sa - 
m ym  w  podstawowe interesy 
robo tn ików  i chłopów Ta 
głęboka, nie dająca się zasy
pać przepaść. jaka is tn ie je  
m iędzy in teresam i żołnierzy, 
służących w  arm iach kap ita 
listycznych. a in teresam i o- 
fieerów i dowódców tych a r
m ii — ka p ita lis tó w  i obszar
n ików  _  jest g łów nym  źród
łem słabości tych arm ii. i 
tego nie zdoła zakryć czy 
odrobić ani nowoczesna broń. 
ani napuszone słowa rożka - 
zów i przysiąg ja k ie  żołnie - 
rzom każe składać sobie na 
w ierność burżuazja w k ra  - 
iach przez nią rządzonych.

Nasza Ojczyzna — Polska 
Ludowa — jest państwem wy 
zwolonych iudzi pracy. Nasz 
ustrój — demokracja ludowa 
— jest farmą dyktatury pro
letariatu Nasze Wojsko Lu 
dowe, wyrosłe u boku Arm ii 
Radzieckiej z bohaterskiej 
walki przeciwko faszyzmowi o 
wolność narodową i społeczną 
w Polsce — jest strażnikiem  
interesów i zdobyczy polskie- « 
go robotnika, chłopa i inte
ligenta pracującego. I  d la te 
go ty lk o  w  tak ich  w arunkach 
rozw ijać  się może w s e r 
cach żołn ierzy duch p ra w 
dziwego pa trio tyzm u Bo 
swoich a me k a p ita lis ty c z 
nych fab ryk , kopalń i hut bro 
n i po lski żo łn ie rz Bo swojej 
strzeże, a nie obszarniczej zie
mi

Nasze Wojsko Polskie, w  
którym oficer i żołnierz — 
to często towarzysze z tej sa
mej fabryki iub wsi — jest na
rzędziem władzy ludowej bro 
ni jej, strzeże je j zdobyczy. 
Mocna więź łączy żołnierza 
W ojska Ludowego z ludem , z 
całym  narodem, z jego życiem. 
Nasze ustawodawstwo zagwa
rantowało żołnierzowi Ludo - 
wego Wojska pełny i wszech
stronny udział w życiu spo - 
łecznym i politycznym całego 
narodu. Żołnierz polski ma 
głęboka świadomość tego, że 
jego ofiarna i staranna praca 
w wojsku nad zdobyciem do
brego poziomu wyszkolenia 
bojowego i politycznego, nad 
wzmocnieniem naszych sił o- 
brormych — jest daiszym cią
giem pracy przy warsztacie, 
na roli i w szkole, nad jak  
najlepszym wykonaniem Pla

nu 6-letniego. Nasz żołnierz 
o tym  wie. Bo „P la n  ó - ie tiii 
— ja k  o k re ś lił Prezydent 
B IE R U T  — to P lan lik w id a 
c ji naszej słabości zacofa
nia. a w ięc i bezbronności“ . 
Ta świadomość stanow i żred 
ło s iły  naszego wojska, źród
ło w ie lk iego pa trio tyzm u jego 
żołnierzy. T y lk o  żołn ierz ta 
kiego wojska tnógi tak pisać 
w  dniach Narodowego Ple - 
b iscytu Pokoju.

„O świadczam  wam  —  pod 
żegacze w o jenn i, że nie po
zwolę. aby ukochane prze
ze m nie piękne Fow iśle  z 
Trasą W— Z i ko lum ną Zyg 
munta. m ia ło  być znowu 
kupą gruzów.

— Przeszkodzi wam  w  wa 
szych zbrodniczych pianach 
m ó j podpis pod Apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
w raz z m ilionam i podpisów 
moich rodaków, k tó re  niech 
będą dla was ostrzeżeniem.

— Przeszkodzą wam  mo
je  osiągnięcia w  w yszko le 
n iu  bo jow vm  i po litycznym , 
k tó ry m i przyczyniam  się do 
wzm ocnienia s ił pokoju.

Jestem przekonany, że 
podobną odpowiedź usłyszy
cie od tysiąca innych żo ł
nierzy. k tó rzy  nie m n ie j ja k  
ja  kochają sw oją O jczyz - 
nę, rodzinę władzę iu tio  - 
w ą — któ ra  zapewniła mnie 
i  im  szczęśliwe i piękne ju 
tro "*).

Tak pisał szeregowiec Je
rzy  W ojtas ik . T ak i jest nasz 
żołnierz. T ak ie  jest nasze Lu 
dowe W ojsko — w ierne na
rodow i. w ierne wskazaniom 
k ie row n iczk i narodu — P ol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej i je j przyw ódcy tow. 
B IE R U T A . Tej sile naszego 
wojska zawdzięczamy, że speł 
zły na niczym  i rozb iły  się 
doszczętnie niecne próby ban
dy dyw ersy jno  -szpiegowskiej, 
k tóra w yko rzys tu jąc  odchyle
nie praw icow o - nacjonali - 
styczne, przez dyw ers ję  i 
szpiegostwo w W ojsku Pol
skim. pragnęła odrodzić w 
Polsce kap ita lizm , pogrzebać

go i prawdziwego in te rna c jo 
nalizm u.

Nasze W ojsko Ludowe w y 
chowane jest nie w  duchu nie 
r.awiści do innych narodów, 
lecz w duchu szacunku do 
nich. Nie w duchu zaborczo
ści i podbojów, lecz w duchu 
obrony naszej niepodległości, 
praw  naszego narodu, w du
chu służenia spraw ie obrony* 
pokoju. 1 dlatego nasze W oj 
sko Ludowe jest przeciwsta
w ieniem  a rm ii w  k ra jach  ka 
p ita lis tycznych.

A rm ie  w  tych k ra jach  —  
to arm ie zaborcze, arm ie  na 
stawione na podbój innych  
narodów, arm ie  w ychow yw a
ne w  duchu nienaw iści do 
nich. Tam  żołn ierzow i w pa
ja  się tę nienawiść, ka rm i go 
się za tru tym i teo riam i rasiz
mu, teo riam i o ludziach i nad
ludziach, o panach i n iew o l
nikach, T ak i żołn ierz jes t bo 
w iem  potrzeony im p e ria lis  -  
tom, śniącym  o podboju św ia
ta.

N a jp iękn ie jszym  i  na jsz la 
chetnie jszym  prze jawem  in 
ternacjona lizm u naszego W o j
ska — jest szczera, p ra w 
dziwa i głęboka m iłość 
W ojska Polski Ludow e j do 
A rm ii Radzieckie j, do na
rodu radzieckiego i jego W o
dza — towarzysza S T A L IN A . 
A rm ia  Radziecka i naród ra 
dziecki. k tó ry  pod osobistym  
k ie row n ic tw em  tow. S T A L I - 
N A  toczył zwycięską w a lkę  
przeciwko faszyzm owi w  la 
tach W ie lk ie j W ojny N aro
dowej Zw iązku Radzieckiego 
— pomógł zorganizować w  
swoim k ra ju  pierwsze oddzia
ły  W ojska polskiego W y
szko lili je  i p rzygotow ali do 
w a lk i z h itle row cam i n a j
lepsi o fice row ie  A rm ii Ra
dzieckie j Zaopatrzy ł je  w  
najnowocześniejszy sprzęt 
ub ra ł je  i n a ka rm ił naród 
radziecki. Żo łn ierze Ludow e
go W olska Polskiego, podob
nie ja k  cały naród po lski, 
wdzięczni są za to w ie lk ie 
mu narodow i -adzieckiem u i  
tow. S T A L IN O W I.

„M ocna w ięź łączy żołnierza Wojska Ludowego z ludem , z ca
łym  narodem...“

(F R A G M E N T  PO W IEŚCI „H W A N  CZEN S TO I1 N A POSTU**)
(dokończenie)

W  krótce ukazały się przed
mieścia m iasta Beż przer
w y w górskim  łańcuchu, o- 
krażam cym  miasto w idać by
ło  ubogie poletka ryżowe I 
k ry te  słomą, na wpół rozw alo
ne .czib“ '

Dulies znowu w ysiad ł z sa
mochodu Dwóch d ryb lasów  
postępowało za n im

— Niech pan zostanie — po 
w iedz ia ł cicho Dulies widząc, 
że Fenton także zamierza mu 
towarzyszyć — Pobrudziłby 
pan swót m undur

— Czym  oan bedzie In tere
sował sie tu ta j, s ir ’  — z roz
pacza zaovta) Fenton.

— Ryżem — już Idąc odpo
w iedzia ł Dulies

Fenton z ulga opadł na sie
dzenie samochodu Teraz 
wszystko stało sie jasne: sta
rzec załatw ia swój bussiness- 
Jeszcze dziś yyśle oewno de
peszę do Stanów że tu ta j m o
żna bardzo szybko sprzedać 
ry ż

Jeślj on. Fenton, n ie  będzie
głup i, to z łatwością może od
dać D u llesow i oewne usługf. 
Trzeba ty lk o  poznać ceny na

ryś na n ro w in c ji. wiedzieć, 
ja k ie  przew idu je  sie olony i 
pośredniczyć w interesach z 
seulskim : kupcam i.. Duileso- 
w i nie bedzie chyba p rzy jem 
nie zaw ierać z n im i bezpo
średnie stosunki

A Dulies w tym  czasie 
szed) wąską cuchnącą u licz 
ką w asyście dryb lasów  Szedł 
w olnym , c iężkim  krok iem , spo 
gląda.iac na boki

Niespodziewanie Dulies za
trzym a) sie i wszedł do jed
nej z ,,czibi“  Zobaczył ma
lu tka . biedna izdebkę Na po
dłodze siedziało sześciu ludzi 
— mężczyzna kobieta, starzec 
i  tro je  nagich dzieci W szy
scy je d li .czumize"

— Zapyta jc ie  ich. k iedv o- 
statr.i raz ie ^ li ryż? — d o -  
w .edzia ł Dulies. ni« odwraca
jąc sie N atychm iast (eden z 
d ryb lasów  przetłum aczył jego 
pytan ie  mieszkańcom „c z ib i“ .

— Z aoo r-n ie liśm y ju ż  o 
tym  — niem al nie o tw ie ra jąc  
ust odpow iedział Koreańczyk.

— Taaak.. — pow iedzia ł 
D u lies i w łoży ł reke do k ie 
szeni. Ludzie  drgnę li. Dulies 
w y ją ł po rtfe l i, nie śpiesząc 
się, w yb ra ł now iu teńkiego do

lara i położył go na podłodze 
pośrodku izdebki Potem w y 
szedł z .czib i" spokojnym , na
wet trochę uroczystym  k ro 
k iem

Siadając do samochodu zd ją ł 
sw ó j podobny do kocio łka ka
pelusz i po łożył go na ko la
nach

— Do ' domu — rozkazał
k ró tko

Tak. wszystko by ło  tak, jak  
mu m ów iono Z a d rw o ^ n ia  w 
k ra ju  me ma We wsiach już 
zaczai sie kłód

K iedy Czan Men. przedsta
w ic ie l L i Svn-m ana w O rga
n izac ji Narodów Zjednoczo
nych dowodzi! że brak rvżu 
zaczyna p rzy jm ow ać rozm ia
ry  katastro fa lne, że na !vm  po 
dłożu nrroga znowu w ybuch
nąć poważne rozruchy i że 
w tedv bedzie iuż trudno  za
cząć wo jnę — Dulies nie w y 
obraża! sobie rozm iarów  ka 
tas tro fy  Teraz up ew n ił się 
naocznie, że ryżu w  k ra ju  na 
praw dę nie ma.

— „N o  cóż. — pow iedzia ł 
sobie — zwycięska wojna roz
wiąże i ten problem ..."

— No. jak . sir. udał się w y 
wiad? — wesoło zapytał Fen-

ton, chcąc przerw ać p rzed łu
żające się m ilczenie

— Tak. dow iedzia łem  się, 
tego czes-j chciatem — odpo
w iedzia ł cicho Dulies.

Z ryżem\ bardzo źle. s ir — 
ciągnął Fenton — A przecież 
dla Koreańczyków  ryż — to 
główne pożyw ienie Ten, k to  
ma teraz zapas) ryżu. m ógł
by zrobić w  tym  k ra ju  dobry 
in teres

— Tak pan m yśli? — spy
ta ł Dulies, nieznacznie od
wraca tar sie do Fentona

— Jestem przekonany sir. 
in teres pewny M ógibvm  po
móc w  tym  interesie, sir. 
Mam tu duże znajom ości

— Wiesz co. o rzv jac ie !u  — 
ledwo widocznie uśm iechając 
się. oow iedziai Dulies — oba
w iam  się. że nie uda ci sie za
rob ić  na ryżu A le  w n a jb liż 
szym czasie będziesz m ia ł nie 
zła okazję do zrobienia in te 
resu

— Tak. sir? — spyta ł Fen
ton, p rzysuw ając się do star
ca. Przeczuwał że zaczyna 
sie nareszcie praw dziw a roz
mowa o interesie

— Będziesz m ia ł taką moż-

J f e | !

A m erykan ie  na Korei.. Słowo te na ca łym  świeeie są rów no
znaczne z w yrazam i, m orderstwo, zbrodnia, śm ierć

liwość — po w tó rzy ł Dulies. — 
A le  do tego m usisz...-

— Co musze, sir? Jestem 
gotów —

— M usisz przestać bać się 
brudu i... k rw i. N ie można 
być zbyt de iika tnym , p rzy ja 

cie lu, to n ie  am erykańska ce
cha.

Dulies w ło ży ł kapelusz i 
przez całą drogę nie pow ie
dzia ł ańi słowa

(„L it ie ra tu rn a ja  Gazieta“  nr 
105 z 4 września i951 r.)

wspaniałe zdobycze ludzi p ra 
cy, oddać naszą O jczyznę w 
ręce im p eria lis tó w  am erykań
sko - angielskich, podobnie 
jak to uczyn ił zdrajca T itó  
z narodam i Jugosław ii.

Byłeś lub będziesz żo łn ie
rzem Ludowego W ojska Pol - 
skiego. Służba w  Ludow ym  
W ojsku — to dla m łodzieży 
po lsk ie j w ie lka  szkoła cha
rakteru . szkoła świadomości 
po lityczne j, szkoła szlachet - 
pości, szkoła św iadom ej dys
cyp liny

W szystko co jest n a jp ię k 
niejsze w  charakterze czło
w ieka — um iłow an ie  O jczyz
ny i sprawy ludu nienawiść 
do w rogow  O jczyzny i ludu. 
gorące przyw iązanie do spra
w y pokoju, w oetm św iadom y 
stosunek do żvcia i otacza
jących nas zjaw isk, odwaga, 
h a rt ducha, w y trw a łość  w 
walce z trudnośc iam i — to 
wszystko pielęgnuje i roz
w ija  zaszczytna i niekna służ
ba w Ludow ym  W ojsku Pol-* 
'k im

W innym  zupełnie duchu 
w ychow u ją  żo łn ierzy w a r 
m iach k ra jó w  kap ita lis tycz  - 
nych będące u w ładzy k lik i 
w ie lk ich  przem ysłow ców ob
szarn ików  i bankierów

Pragną oni m ieć żo łn ie
rza ogłupionego ślepo posłusz 
neco swoim  rozkazom w y 
chow ują szeregi żołnierzy 
barbarzyńców  Hordv am ery
kańskie w Korc i bezlitośni, 
ok ru tn i, pozbawieni ludzkich 
uczuć m ordercy kobiet, s ta r
ców i dzieci, grabieżcy m ie
nia ludzkiego i skarbów k u l
tu ry  — oto wzór żołnierzy, 
jak ich  wychować pragna i wv 
chow ują arm ie k ra jó w  kap i
ta lis tycznych

P atrio tyzm  naszego W ojska 
Ludowego — szczera j go rą 
ca miłość, ja ką  żołn ierz W o j
ska Polskiego żyw i do sw o je j 
O jczyzny i narodu — przeDo
jona jes t uczuciam i g łębokie-

*) C ytu jem y za 
L u do w ym “ , n r 9.

„W ojsk iem

Dziś na czele Ludowego 
W ojska Polskiego s to i. M a r
szalek Konstanty RO KO S
SO W SKI — syn robotn icze j 
W arszawy, uczeń s ta lino w 
skie j szkoły dow ódcow -zw y- 
ciezeów Każdy żołn ierz na
szego Ludowego W ojska ko
cha gorąco swego dowódcę, 
w idząc w  jego postaci w ie lk i 
wzór prawdziwego p ro le ta 
riackiego in te rnac jona lizm u, 
gorącego um iłow an ia  O jczy
zny i sprawy ludu pracujące
go widząc w n im  przyk ład  
wzorowego żołnierza — po
grom cy wrogów O jczyzny i  
w rogów  ludu pracującego.

Nasze W ojsko Ludowe zw ią 
zane jest na wieczne czasy so
juszem k rw i z niezwyciężoną 
A rm ią  Radziecką, Z tego w ła 
śnie sojuszu w yp ływ a  rów nież 
źród ło  potęgi i s iły  Ludowego 
W ojska Polskiego. Ramie po l
skiego żołnierza, na w ie k i złą
czone z ram ieniem  żołn ierza 
A rm ii Radzieckiej, z ram ie 

niem  żołn ierzy a rm ii k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j _ tw o 
rzy silną, nie do prze łam ania 
zaporę przeciw ko im p e ria li
stycznym  planom. P rzeciw ko 
pianom zatopienia narodów  
św iata w morzu k rw i. prze
c iw ko  planom u ja rzm ien ia  
w o lnych n ¡rodów, przeciw ko 
pianom odebrania im  n a j
wspanialszych zdobyczy 

S ilne jest nasze W ojsko L u 
dowe. W ychowane na wspa
n ia łych tradyc jach  zw ycię

sk ie j s tra teg ii s ta linow sk ie j, 
coraz lep ie j i g łęb ie j p rzysw a
ja ją c  sobie zasady te j s tra te 
gii. uzbrojone w  najnowocze
śniejszą broń _  stanow i w ie l
ką siłę stojącą na straży na

szej O jczyzny i pokoju. Ż o ł
n ierz naszego W ojska rozum ie, 
że strzeże słusznej i spraw ie
d liw e j sprawy _  wolności i 
zdobyczy swojego narodu, 
w spania łych perspektyw  swo
je j Ludow ej O jczyzny, budu
jące j socjalizm , pokoju i bez
pieczeństwa na całym  św ię
cie Żo łn ie rz  naszego W ojska 
Ludowego jest żołnierzem  
wolności i pokoju _  stąd p ły 
nie jego stale rosnąca siła.

S T A N IS ŁA W  K O Z Ł O W S K I



Przyszli oficerowie Wojska Polskiego
pozdrawiają 

robotników Pafawagu

T ak  w yg ląda  św ie tlica  
ko ła  w ie jsk iego  Z M P  w  
Józefow ie  k. Zagórza, 
pow . Będzin.

Czy w ie  o ty m  Z P  Z M P  
w B ędzin ie  i  ZP  ZSC h w 
tym że  mieście?

(Koresp. C H R U Z E K , 
Józefów )

U czn iow ie O fice rsk ie j Szkoły  !

W ojsk Pancernych  na w iązyw a li j 

łączność z ro b o tn ika m i P aństw o - i  

F a b ry k i W agonów wę 

W rocław iu . W  je dn ym  z lis tó w  

przyszłych o fice rów  czytam y:

„M y  uczn iow ie  OSWP, k tó ra  

jes t kuźn ią kad r o fice ró io  - 

czołg istów , n ie  zapom inam y, że 

w yro ś liśm y  z ludu , że jesteśm y  

synam i . rob o tn ików  i  chłopów.

.. Jesteśmy w o jsk iem  robotn iczo- 

ch łopskim , jesteśm y ro b o tn ik a 

m i z różnych fa b ry k , ch łopam i ja m ia ją  z w ys i}k iem  , oslą_ 

różnych wsi, spó łdz ie ln i p ro - j gn ięciam i robo tn ików . Zacieś- 
du kcy jn ych  i  P G R -ów . Jesz- i n ia ją  węzły serdecznej p rzy jaź -

'Ptnzf "R eslnk& fa, fJ /ru m Jo /u JS k i'c ij o

cze w czo ra j s ta liśm y p rzy  w a r
sztacie, p rzy  k tó ry m  dz is ia j s to 
icie W y ..“

D alej piszą uczn iow ie  OSWP, 
ja k  cenne są d la  n ich lis ty  ro 
bo tn ików . Tym , k tó rzy  ju ż  p ra 
cow ali w  fab rykach  p rzyp om i
na ją one ich w łasną pracę. Tych, 
k tó rzy  nie p racow a li — zazna-

BUDOWACH WARSZAWY
O

Z lW P ^ o w c y  

*  Oleśnicy
otrzym ają  

legitym acje
w pierwszą rocznicę 

złożenia deklaracji
Zaczęła się ta h is to ria  2 g ru d - j 

nia 1950 roku . Stara... ale nic 
n ie  s trac iła  na aktualności.

Otóż 2.12.50 r. członkowie ko
la Z M P  w Oleśnicy 'złożyli de
klaracje do ZP  w Dąbrowie T a r
nowskiej. Jednakże po dzień 
dzisiejszy, koL kol. Eugeniusz 
Pochroń, Władysław Latocha i 
Józef Kiełbasa nie otrzymali le 
gitymacji. A  w raz z n im i i  w ie 
lu , w ie lu  innych, k tó rych  „n ie
można podać, ze względu na to. ! przecież czym pochwalić, bo 
że jes t ich bardzo w ie lu “  —  p i-  F a rk  M dzie piękną i  bogato

Od Placu Trzech K rzyży  s tro 
mo w  dól sp ływ a u l. Książęca. 
Gdy skręcisz w  n ią  podczas n a j
ruch liw szych , popo łudniow ych 
godzin, odnosisz wrażenie, że 

I przeniosłeś się nagle do innego 
m iasta. Z n ika  ca ły gw a r i  w ie l
kom ie jsk i pośpiech. N ie liczn i 
przechodnie idą pow o li, z rzad
ka zaszumi oponam i samochód, 

| lub  ciszę p rze rw ie  szczęk prze
jeżdżającego tra m w a ju . Stare,

| czynszowe kam ien ice stoją w 
| dużych odstępach, ja k b y  po- 
j obrażane na siebie. To obraz 
j przeszłości — kap ita lis tyczne j 
! W arszawy.

Ponieważ n igdy tu  n ie  byłem , 
pytam  jednego z przechodniów  
ja k  dojść na teren budow y Cen
tra lnego P arku K u ltu ry .

Zagadnięty przysta je  i uśm ie
cha się — „buduje się tam, 
szybko buduje. Już nawet 
drzewka sadzą“. Zaczyna w y ja 
śniać. Czyni to dokładnie, z ja 
kim ś szczególnym ożyw ieniem . 
Znana to pasja. O pow iadające
m u w yda je  się wówczas, że on 
sam jeszcze raz przebyw a tę 
drogę; w idz i • każdy szczegół, 
każdy zakręt. Poza tym  jes t się

sze w  liśc ie  do naszej Redakcji, 
kol. Kiełbasa.

Ale ZM P-ow cy są uparci, to
też przez bitych 10 miesięcy 
chodzili do ZP  i interweniowali.

Gdy po dłuższych poszukiw a
niach odnaleziono wreszcie zło
żone dawno tem u dek la rac je  I 
Z M P -ow ców  z O leśnicy, okazało | 
się, że są one zaopatrzone nie | 
ty lk o  w  num ery le g itym a c ji, ale 
i  w  da ty wydania...

Potem powiedziano chłopcom, 
że leg itym acje  dla n ich odebrał 
przewodniczący Zarządu G m in 
nego...

Ten przewodniczący, k tó ry  w
międzyczasie przesta ł n im  być, 
s tw ie rdz ił, że absolutn ie n ic  nie 
posiada...

N ow y przewodniczący gm inny 
ośw iadczył, że nic nie w ie  i  n ic  
n ie  może poradzić...

To są tłum aczenia z gatunku 
poważnych. Bo pozatym  Z M P - 
owcom  z O leśnicy niezliczoną 
ilość razy dawano zw yk łe  w  ta 
k ich  okolicznościach odpow ie
dzi: poczekajcie... poszuka się... 
zobaczymy... znajdzie się...

A możeby ZP w Dąbrowie 
Tarnowskiej połączy! te czynno
ści, tzn. zobaczył, poszukał i zna 
lazł legitymacje ZM P-owców w  
Oleśnicy...

M . LE Ś N IE W S K A
na podst. koresp. 

kol. K ie łbasy

zaopatrzoną placówką.
Obecnie, w  czasie m iesiąca 

budow y W arszawy, co dzień 
przyjeżdżają tu  m ieszkańcy sto
licy , aby bezpośrednio wziąć 
udzia ł w  je j budowie.

O kazuje się, że to  ju ż  n ieda
leko.

Z g łośn ików  ustaw ionych na 
roz leg łym  teren ie p łyną ko m u 
n ik a ty  i piosenki. Gdzie spo j
rzeć pracują 50-cio osobowe 
g rupy ludzi. Jedni kop ią do ły 
pod drzewka, in n i usuw ają ceg
ły  z fundam entów , zniszczonych 
budynków , lu b  kop ią  row y 
k tó re  zostaną w ype łn ione u ro 
dzajną ziemią. Praca idzie 
szybko i radośnie; p raw ie  nie 
ma „deku jących  się“ .

TRO CHĘ FAKTÓ W ...
— No, mam. ch w ilę  czasu, m o

żemy pogadać — przysiada się 
do nas tow. Szlązak z Dyr. Bu
dowy Parków ku ltu ry .

— P row adzim y na raz 16 róż
nych prac, spieszym y się — m ó
w i. — Jeszcze w  tym  roku chce 
m y posadzić wszystkie d rzew 
ka. Równocześnie p rzyg o tow u 
jem y ziemię \pod tra w n ik i i 
k lom by, żeby na w iosnę od- 
razu móc je  zasiać. U s taw im y  
także 500 ław ek, k tó re  w y k o n u 
je  d la  nas jedna z gdańskich fa 
b ryk . Na ukończeniu jes t także

rem ont dawnego pałacu Sangu
szków, gdzie będzie się m ieścić 
b ib lio te ka  i  czyte ln ie .

Rozmowa rw ie  się co chw ila .
— Co ch w ila  ktoś prosi o w ska
zów ki, przynosi m e ldunk i lub 
w ykazy na jle p ie j pracujących. 
Ich  nazwiska są wymieniane 
przez głośniki.

Praca zorganizowana jes t na
praw dę dobrze. Zapewniono o- 
piekę sanitarną, pomyślano na
wet o umywalniach i ręczni
kach.

— Na czym  to „s taną łem “ ? 
Aha. O tóż z ogólnej pow ie rzchn i 
40 ha chcemy oddać do uży tku  
ju ż  w  lip cu  52 r. — 30 ha. N a
praw dę w ie lk ą  pomocą jest d la  
nas społeczna akc ja  w a rszaw ia 
ków. Dotychczas pracow ało po
nad 25 tys. ludz i, co da ło osz
czędność p rz y n a jm n ie j 40.000 
zł. Szkoda, że n ie  przyszliście  
tu ta j w niedzielę, k iedy ro b ili 
pracow nicy PKPG  i  C e n tra lne j 
Szkoły P a rty jn e j...

— C i to się u w ija l i  ja k  w  u- 
krop ie  — nie  w y trz y m a ł siedzą
cy obok nas m łody  chłopak, m a
gazynier T. R u tkow sk i — 300 
proc. no rm y w y ro b ili.  Patrzcie
— wskazuje na dużą czarną 
tab licę  i w yn ikó w  w spó łzaw odn i
ctwa.

— Tak, nie łatwo ich prześci
gnąć. A le inni też się starają. 
Robotnicy ZW U T, naprzykład, 
osiągnęli 309 proc. Nie ma dnia, 
żeby ja k iś  zakład pracy nie za
in ic jo w a ł współzawodnictwa. 
D zis ia j wezwanie rzu c ili p ra 
cow nicy Polskich W ydawnictw  
Gospodarczych.
...ALE W ID ZĘ  JA K  RO ŚNIE  

NASZ KRAJ...
Jednym  z p ierwszych, k tó rzy  

o ty m  pom yśle li b y ł tow . W ój
cik —  portier z PWG. Zasta je
m y go przy rozbiórce funda
m entów. Ten starszy ju ż  m ęż
czyzna w a li k ilo fe m  z niespo
dziewaną energią.

— Nie um iem  ładn ie m ,óuńć — 
zaczyna ociera jąc pot z czoła— 
ale w idzę ja k  rośnie nasz k ra j, 
widzę nową W arszawę i w styd  
by m i było. gdybym  do te j bu 
dow y nie p rzy łoży ł ręk i. Z re 
sztą lub ię  pracę. Znam  ją  od 
dziecka, od 14 roku  życia.

Zaczyna opowiadać. Pochodzi 
ze wsi Trębaczów w  pow. g ró 
jeck im . Chcia ł się kształcić. 
Nauczycie l 4-k lasow ej szkoły 
tw ie rd z ił, że jest zdolny, ale cóż 
— nie było  pieniędzy. M ie li 
wszystkiego 2 ha, w ięc od wcze
snej m łodości poszedł do robo
ty  do obszarnika Tom kie la . Po
tem przeniósł się do W arszawy, 
gdzie pracow ał ja k o  woźny. W

czasie powstania w yw iez iono  go 
w raz z rodziną do N iem iec.

— Inną, słoneczną m łodość 
m ają m oje dzieci. Oboje chodzą 
do szko ły: syn do gimnazjum, 
mechanicznego, a córeczka w  
ty m  ro ku  ićs tąp iła  do p ie rw 
szej klasy.

Z dum ą m ów i o sw ym  synu.
— Uczy się bardzo dobrze, a 

przy  ty m  ma czas na pracę w  
ZM P  — jest przewodniczącym  
koła. Napewno w yrośn ie  na 
dzielnego, śm iałego człow ieka.

Pogłęb ia ją  się doły, rosną ster 
ty  cegieł, w yd łuża ją  row y. Obok 
nas pracuje młodzieżowa bry
gada dziewcząt.

K ol. H. Wasikowska jes t re 
fe ren tką  w  „Polgosie“ . Pochodzi 
ze wsi Koladziew . Do w yzw o le 
nia  ojciec pracow ał u bogacza 
w ie jskiego. M im o  trudn ych  n ie 
zw yk le  w a run ków  uczyła się. 
G dy p rzy jecha li do W arszawy, 
w stąp iła  do g im nazjum .

CHCĘ SIĘ  DUŻO  UCZYC...

Dziewczyna podnosi zdz iw io 
ne, kpiące oczy, k tó re  zdają 
sie m ów i: — „cóż za g łup ie  p y 
tania zadajesz“ . Nagle poważ
n ie je  i zaczyna cichym , ale 
m ocnym głosem wyjaśniać.

— Podobno k ilk a  dn i tem u  
w ykopano tu ta j bu te lkę  z k a r t
ką to środku. W ypisane na n ie j 
by ły  nazwiska... C i ludzie  nie 
żyją. Zam ordow ano ich w  cza
sie w o jny. Wiecie, k iedy cza
sem idąc przez N ow y Ś w ia t a l
bo patrząc na różowe b lo k i M a
rienszta tu  myślę, że w szystko  
to może znów zostać zburzone, 
że znów g in ę lib y  ludzie, to czu 
ję, że n ienaw idzę tych tam... 
podżegaczy.

M am  19 lat. J u tro  zdaję egza
m in  do Szkoły G łów ne j Gospo

darstw a W iejskiego. Chcę się 
dużo uczyć, a potem  pracować  
w  PGR-ze. Pragnę budować, a 
n ie  niszczyć. D latego w łaśnie  
przyszłam  tu ta j — kończy i ju ż  
rozpogodzona dodaje —  Ja wam  
przecież cały re fe ra t pow iedz ia 
łam.

— R efera t n ie  re fe ra t, słusz
nie  pow iedzia łaś  — odzywa się 
jedna z je j koleżanek L . P ła w - 
ska, z przyjem nością prostu jąc 
zgięte plecy.

Z  g łośn ika do la tu je  teraz 
dziarska, rzęsista m elod ia p io 
senki o „W ich rze “ .

...Śpiewaj nam  o odwadze i 
chwale

Tych co k u ją  radosny swój 
los...

P ow o li zapada wczesny jesień 
ny zmierzch.

*
K ie dy  w raca liśm y do domu,

b y ł ju ż  w ieczór. Przejeżdżając 
przez PI. Feliksa D zierżyńskie
go, pa trzy liśm y na białe, prze
dz iw n ie  le kk ie  k o n tu ry  domów. 
W ydobyte z m roku  św iatłem  
re fle k to ró w  ostro odc ina ły  się 
od granatowego tła  nieba. W 
ich w yg lądzie  by ło  coś z gu s tow 
nej dekorac ji scenicznej i coś 
z p ięknej ba jk i, k tó ra  przestaje 
ju ż  być bajką.

Na jednym  z transnarentów  
przeczytałem : „C a ły  naród bu 
du ją  swoją socja listyczną s to li
cę“ . Pom yślałem  w tedy, że m ó
w i on o ludziach, k tó rych  dziś 
w idzia łem , ja k  pracow a li i tych, 
o k tó rych  co dzień czytam y w 
gazetach i tych, k tó rych  nazwisk 
jeszcze nie znamy. P rzypom nia
ły  m i się mocne, pełne trosk i 
słowa tam te j dziewczyny i na
gle uśw iadom iłem  sobie ich 
prosty, a w ie lk i sens: w yw a lczy 
m y pokó j!

RO M AN K A R P IŃ S K I

ni m iędzy ty m i, co tw orzą  nowe 
dobra, a ty m i co b ron ią  ich 
przed zakusami im peria lis tów . 
Toteż przyszli o fice row ie  piszą: 

„P rzyrzekam y, że n ie  będzie

m y szczędzili w y s iłk u  w  w y 

szkolen iu bo jow ym  i  po litycz 
nym... O brona socja lis tycznej 
Ojczyzny, obrona zdobyczy mas 
pracujących, obrona Waszych 
dzieci, k tó re  w ita ją  Was o k rzy 

kiem  radości i  tu lą  się do Was, 
gdy w racacie z p racy do swych  
dom ów  — to nasz cel, k tó ry  w i
dz im y jasno  przed sobą“ .

U czn iow ie  OSWP kończą swój
lis t  serdecznymi życzeniam i i
pozdrow ien iam i d la  rob o tn ików
P a-Fa-W agu, a szczególnie dla

0

tow . tow . Buczka, M ick iew icza  

i  W róbla, — rac jona liza to rów  i 
p rzodow n ików  pracy.

Na podst. listu OSWP do 
robotników Pa-Fa-W agu opr. 
T. W.

Odgadnąć znaczenia 6 poda
nych rysunków  i wpisać je do 
podanych fig u r w ten sposób, 
aby można było je czytać jed
nakowo poziomo i pionowo.

W. Landowski — Poznań

ZAKU P K IL IM Ó W

Dla jedne j z gospód spółdz ie l
czych zakupiono 2 k ilim y . D łu 
gość pierwszego z nich była o 5 
m etrów większa od szerokości 
D rug i k ilim  był o jeden m etr 
dłuższy od pierwszego, ale za to 
o jeden m etr węższy. Pierwszy 
k ilim  kosztował o 420 zł w ięcej 
od drugiego.

Jaka była cena jednego metra 
kwadratow ego kilim a?

I. Dulemba — Suchedniów

Rozwiązania nadsyłać należy w 
te rm in ie  10-dniowym od daty u- 
kazania się numeru pod adresem 
redakcji z dopiskiem na koper
cie ..P om yś l" Za dobre rozw ią 
zanie przyznanych zostanie drogą 
losowania

10 NAGRÓD KSIĄŻKOW YCH

('CZYTELŃ IC ¥  PISZ

G d y  się w z y w a  a k ty w is tó w  z te renu  trzeba  się
o n ich  za troszczyć

„P o  zakończeniu trzyd n io w e 
go sem ina rium  dla  p rzew odn i
czących Zarządów G m innych  
ZM P, Zarząd W ojew ódzki w  Ko 
szalinie w y b ra ł 16 na jlepszych  
ak tyw is tó w  i  w yde legow a ł ich  
do poszczególnych pow ia tów  w  
celu przeprowadzenia w e rbunku  
na kurs  do W ojewódzkiego O- 
środka Szkoleniowego t zapoz
nania Zarządów P ow ia tow ych z 
zadaniam i zw iązanym i z M ie 
siącem Pogłębiania P rzy jaźn i 
Polsko - Radzieckie j. — piszą 
koledzy S. W O JT K O W IA K . T.

K R Ó L, J. Z A K R Z E W S K I i  inn i, 
k tó rzy  podp isa li lis t  do redakc ji.

„Dano nam  delegacje  i  sk ie 
row ano do kasy ZW  po za liczki 
na koszty podróży. Z w raca liśm y  
się k ilk a k ro tn ie  do koleg i p e ł
niącego obow iązki kasjera w  
Z W . — Zaraz będą — odpow ia 
dał, a w  końcu: „w y jdźc ie , bo 
tu  nie poczekalnia an i żaden 
hote l“  — Pieniądze o trz y m a li
śm y dopiero następnego dnia.

Nie m ając gdzie zanocować, 
zmuszeni by liśm y  zatrzym ać się 
na noc w  ZW , gdzie spaliśm y

K ie d y  M uzeum  Z iem i zap łac i 
s tudentom  za p ra k ty k i?

W czasie trw a n ia  S partak iady  
b ra li rów nież udz ia ł sportowcy.

p rzy budow ie pa rku  na P ow iś lu  
Foto  W. Z a rz y c k i

Ma dzień 1 października 1951 r.
(P O N IE D Z IA ŁE K )

Program  I — na fa li 1322 m

W iadom ości: 5,05 6.00 7.00 7.55 16.00
20.00 23.00.

5.10 Koncert. 6.05 Wszechnica Radio
wa. 6.25 And. di a wsi, 6.35 -Muzyka, 
8.55 Audycja dla k i. I — i i .  9.20 Aud. 
dla ki. I I I ,  9.45 U tw ory  w io lonczelo
we, 10.00 ..l.osy d łu żn ika “  frag. pow. 
C.zao Szu-li pt ..P rzem iany w I.icz ia - 
cauangu", 10.20 Koncert rozryw kow y 
p. d. V/. Górzyńskiego. 11.00 Aud. in 
fo rm acyjna  o rad iow ym  kursie  jeżyka 
rosyjskiego, i i . 15 Muzyka i aktua lno 
ści. i i , 45 Glos mafa kobiety, 12.15 
Muzyka. 12.39 Aud. riia wsi. 12.45 Na 
swojska nuty, 13.18 In fo rm acje , 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert Łódz
kiej Ork. P. R., 17 05 Glos m ają ko
biety, 17.30 Kern,.. Tygodnia J Havdn,
18.00 Z kra ju  i ze św iata. 18.20 Gra 
Zespól G ita rzystów . 18.43 Audecia d!a 
w si, 19.00 Kurs języka rosyjskiego dla 
począłkujących, 19.20 Aud. dla m ło
dzieży, 20.30 „Czescy przy jac ie le  Cho
p in a ", 21.30 „N o w y  m u r"  ode. pow. 
R. Hussarskiego, 21.50 Recital fo rte 
pianowy St. Szp naiskiego, 22.00 M e
lodie rozrywkow e i taneczne.

Program  I I  na fa li 367 m

Wiadomości: 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 
23.50,

6.15 Pieśni masowe i muzvka ope
retkowa. -13 30 Muzvka di,i wszystkich,
14.15 Audycja ZNP. 14.30 „Z b iąku n i 
podróżn i“  -- ode. pow. A. Jiraska pt. 
„Ska.i akow ie". 14.50 Muzyka indowa,
13.15 Aud. PCK. 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.90 Wszechnica Radiowa, 16.20 Dzien
n ik  w arszawski, 16:35 litw o ry * .fo rte p ia 
nowe komp polskich. 17.05 Odpowiedzi 
. . f  a ji 49“ . 17,15 Koncert Chóru P. R., 
17.35 Koncert O rk. p. d. T. Seredyń- 
skiego, 13.29 Radiowa Skrzynka Tech- 
niecna. 13.30 Audycja lite racka . 18.50 
T rio  Sandiera, 19.30 M uzyka i a k tua l
ności, 29.00 Koncert K rak. O rk. p. R „ 
20.45 W spom nienia robotnicze, 21.30 
„P oca łunek“  Bedrzich Smetana — o- 
pera, 23.10 M uzyka na dobranoc.

Studenci i uczn iow ie szkół 
zawodowych odbyw ają  w cza
sie w akac ji jednomiesięczną 
p ra k tykę  zawodową.

P rak tyka  ta jest płatna. Za
rządzenie przewodniczącego 
PKPG  m ów i, że instytucje, w 
k tó rych  młodzież odbywa prak 
tyki są obowiązane wypłacić za 
cztery tygodnie pracy 315 zło
tych oraz zwrócić koszty podró
ży, utrzymania i noclegów.

Is tn ie ją  jednak in s ty tu c je , któ  
re o m ija ją  to zarządzenie i k a 
żą m łodzieży czekać m iesiącam i 
na w yp ła tę  wynagrodzenia Do 
tak ich  in s ty tu c ji należy M uzeum 
Z iem i, w  k tó ry m  odbyw a li prak 
tykę  studenci U W  z I  roku  Geo
logii.

Przy wypłacie stypendium za 
lipiec otrzymali oni 120 złotych 
jako dodatek za praktykę. Zwro  
tu kosztów podróży i utrzym a
nia dokonało Muzeum Ziemi do
piero w miesiąc po zakończeniu 
praktyki.

Natomiast wcale nie w ypła
cono studentom różnicy między 
pensją zasadniczą, a dodatkiem

do stypendium —  czyli sumy 
195 złotych.

„W ie lo k ro tn ie  zw raca liśm y się 
do Muzeum Z iem i — piszą kol. 
kol O B IE D Z IN S K A , G O Ś C IA - 
K Ó W N A  1 D O B R Z A Ń S K I — 
aby wyp łacono nam w ynag ro 
dzenie za p ra k ty k i“ .

Jedyna odpowiedź M uzeum  
Z iem i, to w yk rę tn e  w y ja śn ie 
nia. Wreszcie polecono studen
tom  udać się w  te j spraw ie do 
M in is te rs tw a  Szkól Wyższych i 
Nauki.

M in is te rs tw o  nie  rozporządza
ło bardzie j p rzekonyw u jącym i 
w y jaśn ien iam i n iż  M uzeum  Zie 
m i, ale w końcu s tw ie rdz iło , że 
poprostu b rak k re d y tó w  dla  te j 
in s ty tu c ji.

P ra k ty k i ju ż  bardzo dawno 
m inę ły , wakacje studenckie się 
kończą, a studenci do te j pory 
nie o trzym a li p ieniędzy za swo
ją  pracę. I  cóż na to M in is te r
stwo Szkół Wyższych ł  N auk i 
oraz M uzeum  Ziem i?

Na podstaw ie lis tu  
D Obfedzlńskiej. Z. Gościaków- 
ny i W. Dobrzyńskiego.

oprać. B. Zagórski

no b iu rka ch  i  krzesłach. Sądzi
my, że ZW  pow in ien  bardzie j 
zainteresować się a k tyw is ta m i 
w ezw anym i z terenu i, gdy trze  
ba, zabezpieczyć im  nocleg.

N a jba rdz ie j b o li nas jednak  
to, że m y, przewodniczący Za
rządów G m innych, chociaż m a
m y dużo pracy na naszym te 
renie, s trac iliśm y  ty le  czasu i  to  
przez n iedba lstw o p racow n ika  
Z W “

Oburzenie kolegów jest cał
kowicie uzasadnione. Zaniedba
nie zabezpieczenia noclegu 
świadczy o lekceważącym sto
sunku ZW  ZM P  w Koszalinie 
do aktywu terenowego. W ypa
dek opóźnienia wypłaty pienię
dzy wskazuje, że do ZW  za
kradł sic bakcyl silnie zwalcza
nej przez nas choroby — biu
rokratyzmu.

W celu zapobieżenia epidemii 
prosimy Przewodniczącego ZW  
w Koszalinie o zainteresowanie 
sie powyższymi wypadkami i 
wyciągnięcie konsekwencji w  
stosunku do winnych.

Rezmn r nasz) mi 
kurtispimiinnlami

p>laiii)

b iu rze  panow ał popłoch. N ik t  nie p ra 
cował. Porozum iewano się gorączko
w ym  szeptem. Co będzie? Z gmachu 
głównego przyszła wiadomość, że człon
kow ie  Zarządu zdają urzędowanie na 

ręce kura to ra .
K o lo  jedenastej p rzyb ie g ł Edek Szymański. 

Obu rękam i w ich rzy ! swoje jasne, dług ie 
włosy.

— Co to  jest? Co będzie? Coś trzeba rob ić! 
Oczywiście, że coś trzeba by ło  rob ić  Tym

bardzie j, że ja k  sie okazało, in ic ja ty w a  tego 
„czegoś“  n ie  w y jd z ie  od członków  Zarządu 
„zda jących urzędow anie“ .

S tra jk  okupacyjny... B agatelka! B ra łam  u - 
dz ia ł w  s tra jkach  m ura rzy  w  K rakow ie . A le  
to b y ły  s tra jk i m ura rzy. Co i czy można zro
bić z p racow n ikam i tych w ie lk ich  gmachów. 

7 p racow n ikam i tak  różnorodnym i, z tą grom a
dą urzędn ików  P raw ie n ikogo z nich nie zna
łam, większości w  ogóle n ie  w idz ia ła m  na 
oczy. Zgrany zespół redakcy jny, zw iązany w ę
złam i p rzy jaźn i, b y ł m aleńką cząsteczką” ogól
ne j masy pracow nicze j. A le  pod nam i była 
przecież jeszcze d ru k a rn ia  i zecerzy, z k tó ry 
m i z ra c ji pracy redakcy jne j m ia ło  się stałe 
stosunki.

Zadzw oniłam  do zecerni prosząc M in icha 
i Joczysa, żeby zaszli do mego poko ju  Z ja w ili 
dę na tychm iast — w idać na dole też dziś n ik t  
nie pracował.

— Naznaczyli k u ra to ra  .
— Naznaczyli.
S ła li obaj: d ług i, w yg ląda jący  n ie  na zecera, 

ale na profesora - ascetę M in ich , i okrąg ły, 
zawsze jo w ia ln ie  uśm iechnię ty, p ickw icko w - 
sk i Joczys. T ym  razem nie b y ł uśm iechnięty. 
A le  obaj b y li spoko jn ie js i n iż  m y, tró jk a  zde
nerwowanych in te ligen tów .

D la nich obu sens naznaczenia ku ra to ra  b y l 
zupełnie jasny. Im  nie trzeba by ło  tłum aczyć, 
że znaleźliśm y się niespodzianie na pierwsze j 
l in i i  pod ogniem ataku na Z w ią zk i Zawodowe.

— Trzeba zrob ić s tra jk  okupacyjny. Jak  wy?
— Cóż, na« fizycznych mało. Jeśli um ysło

w i się zdecydują, to o fizycznych nie  ma co 
gadać, jasne.

„Nie znam źafinppn kuratora 
Musioła“

Już nie b y liśm y  zdenerwowana tró jką . Po
czuliśm y m ocny fu n d a m e n t Tam, na p ie rw -

( 0W aM óía W itóíC ew sfá®

m igfE  ST
szym piętrze, na parterze d ru ka rn ia , offsety, 
in tro iig a to rn ia , zorgan izow ani zawodowo robo- 
ciarze.

— Trzeba...
...Dzw onił k ie ro w n ik  w ydz ia łu  w ydaw n icze

go, a w ięc m ój bezpośredni przełożony, S ta
n is ław  K w ia tk o w s k i-

— Proszę pani, niech pani na tychm iast od
woła s tra jk .

M im o  że m oje ponowne te 'e fony  do K o m i
s ji C entra lne j nie da ły  w  m iędzyczasie żadne
go rezu lta tu , by łam  w  na jw span ia lszym  na
s tro ju  Jednom yślna uchwała, zdecydowana 
postawa pracow n ików  zdaw a ły sie ju ż  niemal 
osiągniętym  zwycięstwem . Cała h is to ria  m ia 
ła poza w szystk im  posmak jak ie jś  n iebyw a łe j 
aw an tu ry . Przez te le fon z całą satysfakcją  
zagrałam  n iew inne  cielę.

— Ja? Dlaczego ja? S tra jk  został uchw alony 
jednom yśln ie. Może pan się zw róci do ogółu 
pracow ników ? Może zwołać zebranie? T y lk o  
boję się, że to ju ż  za późno...

K w ia tk o w s k i w o la ł oczyw iście n ie  zw o ły 
wać zebrania. Zaraz po jego te le fon ie  za
b rzm ia ł d ru g i dzwonek.

— Pani W asilewska? T u  m ów i k u ra to r M u - 
sioł.

— N ie znam żadnego k u ra to ra  M usio ła .
Bęc, słuchaw ka z trzaskiem  poleciała na w i

de łk i. Aha, w ięc pan M us io ł zaczyna się de
nerwować, dobra jest...

Jeszcze dzwonek.
—  Pani W asilewska? M ó w i ku ra to r.
— To jakaś pom yłka . N ie  znam żadnego k u 

ratora.
J a ś k a 2) i Joczys w yko n u ją  bez w zględu na 

ciasnotę ja k iś  w o jenny  tan iec radości. M usio l 
do nas dzw oni, M us io ło w i w  ciągu pięciu  m i
n u t można by ło  zrobić dw ie  im pertynencje...

— M ów i k u ra to r. Jeśli p racow n icy w  ciągu 
dziesięciu m in u t nie podejm ą pracy, zostaną 
zw o ln ien i. Proszę to oświadczyć p ra cow n i
kom.

—  P racow n ikom  mogę kom un ikow ać ty lk o  
polecenia Zarządu,

rv

KPI* prz>ch««lzi z pomocą
-P o  po łudn iu  pierwszego dnia przyszedł do 

m nie Szymek Natanson 3). O m ów iliśm y spra
wę pomocy ze strony KPP. Mogła ona być t y l 
ko n iesłychanie ostrożna i anonim owa. Każda 
u lo tka , każda w ydrukow ana uchwała, każda 
p rzychy lna  ocena w  p a rty jn e j prasie mogła 
nas zgubić. Z góry by ło  w iadom o, że naszej 
akc ji zechcą przyczepić m arkę kom unistyczną, 
za wszelką cenę trzeba by ło  un ikać wszyst
kiego, co by m ogło dać p o lic ji choćby pozory 
dowodów. K om uniśc i m ie li nam pomagać 
przez Z w ią zk i Zawodowe, przez ins ty tuc je , 
przez w p ły w y  poszczególnych lu d z i w  prasie. 
Jedyne ko n ta k ty  s tra jk u  z pa rtią  to b y ły  m o
je _ p raw ie  codzienne spotkania z Szym kiem . 
k tó ry  om aw ia ł ze m ną poszczególne posunięcia 
daw a ł rady i in fo rm acje , k tó re  udało mu się 
zdobyć po p a rty jn e j l in i i  z terenu i K om is ji 
C en tra lne j, i Z w iązków  Zawodowych, i ruchu 
robotniczego. Ta pomoc Szymika trzym a ła  m nie 
na nogach w  najcięższych momentach akcji.

Potem  dow iedzia łam  się, że po inne j lin ii 
k toś z naszych p racow n ików , zdaje się z ih -  
tro lig a to rn i, sk łada ł stale sprawozdania z 
przebiegu s tra jku .

Sanacj,;na klapa bezpieczeństwa
...akura t w tedy, k ie d y  w szystko szło tak  do

brze, k ie dy  w yp ow iad a ł się za nam i cały k ra j, 
k ie d y  na jwspania lsze nastro je  panowały 
i  wśród p racow n ików , i  wśród nauczycieli, 
przyszło m i przeżywać m om ent najgorszy 
i na jtru d n ie jszy  B y ła  to m o ia V °zrnowa z.-se- 
kre tarzem  K o m is ji C entra lne j Janem K w a p ir i-  
sk im  4).

Po raz p ierw szy m ia łam  teraz możność poro
zum ienia się z n im  w  spraw ie s tra jk u  osobi
ście. Okazało się, że pewne rzeczy, k tó re  m nie 
zastanaw ia ły ju ż  poprzednio wcale nie by ły  
przypadkow e; K w a p ińsk i za ją ł stanowisko, 
k tó re  uderzy ło  m nie ja k  obuchem w  głowę 

*  *
( f-Cby K w a p iń sk i, n ie  w id z i w yjśc ia , poza je 

dnym  — przerw ać s tra jk . ...Kom isja Centra lna 
nie może się podjąć obrony p racow ników , 
s tra jk  uważa za niepotrzebny, a raczej szko
d liw y . Jedyne w yjśc ie  — pomyśleć, ja k  z l ik w i
dować sprawę.

K w a p iń sk i pewnego dnia roz łoży ł ręce w  
czasie rozm owy ze mną:

— Czego w y  w łaśc iw ie  chcecie? S tra jk u  ge
neralnego?

W ydaw ało m i się, że nastro je  i pora, i sy tu 
a c ja 'p o lityczn a  w ygląda tak, że s tra jk  gene
ra lny  ma wszelk ie szanse powodzenia. K w a 
p ińsk i p rze raz ił się.

— Czy w y  sobie nie zdajecie sprawy, że 
s tra jk  powszechny w  obecnej c h w ili to by 
znaczyło — rew olucja?

— No, więc?
W zruszył ram ionam i. Nie, n ie  m og liśm y się 

porozumieć. Jeszcze w tedy m ia łam  za dużo 
złudzeń. Jeszcze w ie rzy łam , w ięcej n iż k r y ty 
cznie sądząc n iek tó rych  przyw ódców , że osta
tecznym  celem PPS jest jednak rew oluc ja . Do
piero zaczynałam zdawać sobie sprawę, jaką 
ro lę  w  gruncie  rzeczy spełnia K om is ja  Cen
tra lna. ro lę  ham ulca w  stosunku do radyka - 
lizu jącycb się mas robotn iczych, ro lę k lapy  
bezpieczeństwa. Już później trochę m ia łam  
możność zajrzeć za zasłonę w ta jem n iczen ia 
i być św iadk iem  różnych te le fon icznych roz
mów, k tó re  w a lkę  klasow ych Z w iązków  Za
w odowych ściągały na p la tfo rm ę  kum o te r
skich stosunków, s iuch t i cichych um ów  z Ż y - 
bo rkam i, P a c io rk a m i5) i in nym i p rzy jac ió łm i 
tego rodzaju. K w a p iń sk i zresztą ca łk iem  ja w 
nie  c h lu b ił się ty m i stosunkam i.

*  *
Jeśli się pa trzy  teraz z pe rspektyw y na ów 

b u rz liw y , podm inow any 1937 rok, na ozonowe 
m anew ry, na zacieśnianie węzłów  przy jaźn i 
z N iem cam i, budzi się pytan ie , czy h is to ria  
nie m ogłaby się potoczyć inaczej...

...I k ie dy  się m ów i o w inow a jcach  i s p ra 
wach w rześnia 1939 r., czy nie jesteśm y zbyt 
po b łaż liw i w y licza jąc  ty lk o  Becka, S k la dko w - 
skiego i  tych , co s ta li u s teru rządów?

...Przewodniczący Zarządu 
Gminnego Z M P  w Mędrze
chowie kol. Stanisław K a- 
czówka, pracownik Zarzą
du Powiatowego ZM P  w 
Dąbrowie Tarnowskiej, kol. 
Franciszek M arkot, nie 
przybyli dn. 15 bm. na zwo
łane przez siebie zebranie 
koła Z M P  w gromadzie O t- 
męt?

z koresp.
A N TO N IE G O  K O Ś C IE N IA

...Zarząd Wojewódzki 
Z M P  w Opolu tak nieudol
nie orgi niżowa! wycieczkę 
do Warszawy, że chociaż 
rozpoczął przygotowania 1 
września, wycieczka jeszcze 
się nie odbyła?

z koresp.
W ŁA D Y S Ł A W A  L U L K A  

Prudnik

„H is to r ia  jednego s tra jk u "*) Wanda W asilewska —
—_ w ybór fragm entów .

! ) Jaśka -- Janina Broniewska.
®) Szymon Natanson — działacz KPP, w spółredaktor 

ledno iito fron tow ego  „D z ienn ika  P opularnego".
* i Jan K w ap ińsk i — ówczesny czołowy przywódca 

praw icy PPS, dziś jeden z czołowych wuerenowskich 
dzia łaczy em igracyjnych.

s) Zybnrski i P aciorkow ski — wyżsi urzędnicy sana
cyjnego M in is te rs tw a  Spraw W ewnętrznych.

. .. . . jr-

...ZW ZM P w Warszawie 
przeniósł na własna rękę 
instruktora czytelnictwa 
kol. Wojteckiego do refe
ratu Kulturalno .  Oświato
wego — jakkolw iek w dal- 
sy-m ciągu obowiązuje u- 
chwała Prezydium ZG  
ZM P, że „wszelkie zmiany 
na stanowiskach instrukto
rów kolportażu nie mogą 
być dokonywane bez poro
zumienia sie z Zarządem  
Główn. Z M P “?.

J. Z.

Oczekujemy odpowiedzi 
od:

Z A R Z Ą D U  W O JE W Ó D Z
K IE G O  Z M P  W  K R A K O 
W IE .

ZA R ZĄ D U  W O JEW Ó DZ
K IE G O  ZM P  W  OPOLU.

ZARZADT? W O JEW Ó DZ
K IE G O  Z M P  W W A R S Z A 
W IE .



C zo ło w i 
p ły w a c y  N R D Młodych SPORT Stalownicy polscy obradują

nad zadaniam i planu na IV  k w a rta ł

H E IN Z  G O LD
jest posiadaczem akadem ic

kiego reko rdu św iata na d y 
stansie 200 m  s ty lem  klasycz
nym .

Trzy nowe rekordy Polski w pływaniu
podczas zawodów M i! )  — Polska

Po p ie rw szym  d n iu  p ro w a d z i N R D  60:49
W  sobotę na pływalni Młodzieżowego Domu K ultury w Warszawie rozpoczęły się dwu

dniowe międzypaństwowe zaw ody pływackie Niemiecka Republika Demokratyczna —  
Polska

Na starcie zawodów stanęli czołowi zawodnicy obu krajów . Pierwsze nasze spotkanie 
z reprezentacją sportową Nie mieckiej Republiki Demokrat ycznej przemieniło sie w w ie l
ką, serdeczną, pokojową man ifestację.
Na p ływ a ln ię  w kroczy ły  barwne [ W rezultacie  w d rug ie j zm ianie jako 

grupy zawodników  ow acyjn ie  w itane j p ierwszy s ta rtu je  Strauss z m in im a!- 
prze» publiczność. Słowa — Przy- j ną przewagą nad Petrusewiczem. 
jaźń  i  Freundschaft — górow ały j k tó ry  po 25 metrach zrów nu je  się z 
ponad w szystk im . Raz po raz • nim . Petrusewicz prowadzi do 75 me- 
w znos i ły  się okrzyk i r.a cześć J trów , Itcz  odtąd zaczyna trac ić  s iły  
polsko - n iem ieckie j p rzy jaźn i, Ge- . w rezultacie  czego M roczkowski star- 
nera lissim usa S ta lina, Prezydentów j tu je  za M ulle rem , k tó ry  ma ju ż  2

Czołowi przodownicy pracy stalowni, aktywiści związkowi 
\ partyjn i, inżynierowie i technicy, kierujący pracą pieców 
martenowskich, omówili na w ie lk ie j naradzie w Chorzowie w y
n ik i pracy stalowni w ubiegłych miesiącach i  ustalili środki 
zmierzające do wzmożenia wydajności pracy w  końcowej fazie 
bitw y o realizację planu produkcji na drugi rok Planu 6-letnie- 
8:o,

W naradzie uczestn iczyli m . ! system atycznie rea lizu jąc  m ie -

G E R H A R D  G1ERA  
jest akadem ick im  m istrzem  

św ia ta  na dystansie 100 m 
s ty lem  klasycznym  (czas — 
1:15,3).

LO T H A R  M U E LLE R  
jest doskonałym  craw lis tą . 

Na zawodach będzie s ta rtow a ł 
na dystansie 100 i  400 m  s ty 
lem  dow o lnym .

Bolesława B ieruta I W ilhelm a 
Piecka. Na zawody przybyła  ambasa 
dor NRD Anna Kunderm ann, Sekre
tarz Generalny Towarzystwa Przy 
jaźn i N iem iecko - Po lskie j K arl Wioch 
oraz przewodniczący G KKF Faruga.

im ien iu  polskich sportowców p rzy 
w ita ł gości przewodniczący Sekcji 
P ływ ackie j G K K F ob. Gruda. Wszyscy 
obecni n iezw ykle serdecznie przy ję li 
przem ów ienie k ie row nika  ekipy p ły 
w ackie j NRD tow . F lem inga, który 
m. in. pow iedzia ł:

..P rzyby liśm y do Was, aby pogłę
bić i wzm ocnić kontakty  sportowe 
nawiązane podczas Z lo tu  B e rliń 
skiego.

Niech m l w olno  bodzie jednocześ
nie zapewnić Was w  im ien iu  m ilio 
nowej o rgan izac ji niem ieckiego de
m okratycznego ruchu sportowego, że 
gran ica na Odrze i Nysie pozostanie 
na zawsze gran icą  pokoju między 
Niemiecką Republiką Demokratyczną 
i Polską Ludow ą".

P ierwszy dzień zawodów przy- j 
n iósł trzy  nowe rekordy Polski usta
now ione przez: Petrusewicza na łOfł 
m  st. klas. B w czasie 1:12,4 sck.. 
sztafeta 3 X  100 m st. zm iennym  
mężczyzn w  czasie 3:26.7 sek.. oraz 
sztafeta 4 x 100 m st. dow. kobiet w 
czasie 5:12,2 sek.

400 m st. dow. w ygryw a  zdecydo
wanie G rem low ski, którem u jedynie 
do 250 m etrów  do trzym u ją  tempa 
M ille r  l Hunger.

Dobranowska sp raw iła  zawód prze
g ryw a jąc  przez swoją nieuwagę na 
200 m stylem  klasycznym  z Schane.

Petrusewicz na 100 tn st. klas. B 
nie ty lko  us tanow ił nowy rekord Pol 
ski, ale pokonał akadem ickiego m i
strza św iata G. Gierę.

Sztafetę 3 x 100 m st. zm iennym , 
w k tó re j nasi reprezentanci ustano
w il i  nowy rekord Polski, p rzeg ra liś 
m y m in im a ln ie , ale w alka, jaką sto
czy li nasi p ływ acy z n iem ieckim i by
ła wspaniała  i przez ca ły czas n ie 
s łychanie em ocjonująca. Boniecki p ły 
nąc na pierwszej zm ianie, prowadzi 
zdecydowanie 75 m, lecz fa ta lny  na 
w rót gubi jego szanse doskonal** r- 
sposobionego w tym  biegu Abicha.

m etry p rzew agi. M -oczkowski p łyn ie  
doskonale i ju ż  po 25 metrach do
chodzi M u lle ra  i >. m in im a lną  prze
wagą wykonuje jako  pierw szy na
w ro ty  na 50 i 75 metrach. Na os ta t
nich 25 metrach zawodnicy ca ły dys- 

j tans p łyną  razem lecz tuż przed 
j metą k ilka  szybkich ruchów M iiłłe - 
I ra przynosi mu zwycięstwo, dosłow- 
' n ie o długość d łon i.
' Boniecki nie s p ra w ił zawodu na 100 
j m st. grzb. w ygryw a jąc  z doskona- 
| tyra Abichem.
i Piękną była w a lką  na IÓ0 rn st.
, dow. kobiet,, któ rą  rozegra ły pomtę- 
| dzy sobą Grossmann z doskonałą 
i 15-letnią Richter.

W sztafecie 4X100 m st. dow. ko- 
i biet, Polki pop łynęły doskonale, lecz 
, nie m ogły w ygrać z szybką i wy-. 
: równaną sztafetą NRD. Dzlkówna, 

Werakso, Przyboro w icz i Kowalska 
p op raw iły  stary rekord Polski o 11,4 
sekundy.

W Y N IK I TEC H NICZNE:

! 400 m s t.-dow

5:09,1, 3) M ü lle r (NRD) 5:14,2, 44
H unger (NRD) 5:15,0.

100 m st. down kobiet: l)  Gross
m ann (NRD) 1:13.2. 2) R ichter (NRD) 
1:13,6, 3) Dzików na (P) 1:16,2, 4) 
B ro i! (P) 1:19,6.

100 m st. klas. B mężczyzn: !> 
Petrusewicz (P) 1:12.4, (rekord  Pol
sk i), 2) Krauss (NRD) 1:13,0, 3) 
Glera (NRD) 1:13,5. 4) C iężki (P)
1:15,0.

200 m st. klas. B. kobiet: 1) Schane 
(NRD) 3:15,5, 2) Dobranowska (P)
3:15,9, 3) Dąbek (P) 3:20.4, 4) K no ll 
(NRD) 3:22,5.

100 m st. grzb. mężczyzn: 1) Bo
n iecki (P) 1:12,8, 2) Abich (NRD)
1:13.8, 3) Kipke (NRD) 1:14,4, 4) We
so łow ski (P) 1:15,3.

200 m st. grzb. kobiet: I) Ten- 
schner (NRD) 3:07.9, 2) F ija łkow ska  
(P ) 3:09,1. 3) Herze (NRD) 3:0P,3, 4) 
Korecka (P) 3:15,4.

200 ryi st. klas. A m ężczyźni: 1) 
Gold (NRD) 2:49.6, 2) Goetz (P)
2:50,4, 3) N ikodemskł (P) 2:51,6, 4) 
Bodinger (NRD) 2:52,6.

Sztafeta 3X100 rn st. zm iennym  męz 
I czyzn: 1) NRD 3:26,7, 2) Polska (Bo- 
i n iecki, Petrusewicz, M roczkow ski) 
j 3:26,7 (rekord Po lsk i), 
i Sztafeta 4X100 m st. dow. kobiet:

in . m in is te r P rzem ysłu  C iężkie
go J. Tokarski i  w icem in is te r 
K . Zemajtis.

M ów iąc o zadaniach s ta lo w - 
n ik ó w  m in is te r P rzem ysłu Cięż
k iego J . . Tokarski p o dkre ś lił 
znaczenie w zrostu 
tw órczości s ta li.

sięczne p lany p rodukcy jne , w y 
kona ły  z nadw yżką p lan I  pó ł
rocza roku  bieżącego i w d a l
szym ciągu w yp e łn ia ją  p lany 
miesięczne bieżącego kw a rta łu . 

Zadania IV  kw artału  roku 
tem pa w y - j  bieżącego wymagają pełnej 

mobilizacji załóg i całkowitego
W ykonanie  zadań p ro d u k c y j-  ¡ wykorzystania możliwości tech-

nych  naszych s ta lo w n i zapewnić 
może je dyn ie  rytmiczne, syste
matyczne wypełnianie planów

nicznych zakładów w celu za
pewnienia realizacji planów 
dziennych i miesięcznych w  sta-

dziennych i okresowych oraz łowniach. Konieczne jest dla-
pełne wykorzystanie oddawa 
nych do ruchu nowowybudowa- 
nych pieców i urządzeń. M ó w 
ca wskazał szereg h u t ja k  np. 
hu ta  „Pokój“, „Kościuszko“ 
„Stalowa Wola“ i inne, k tó re

tego wzmożenie w alk i z aw a
riam i, przyśpieszenie remontów  
pieców martenowskich, dalsze 
pogłębienie dyscypliny pracy, 
wzmożenie kontroli ze strony 
dozoru technicznego i ścisłe

przestrzeganie przepisów tech
nologicznych wytopów, co w pły
nie na dalsze podniesienie ja 
kości i ilości stali.

M in is te r Tokarski zapow ie
dzia ł w ysokie premiowanie za
łóg s ta low n i, k tó re  w yko na ją  i 
przekroczą swoje p lany p ro
dukcy jn e  tak  pod względem 
ilości ja k  i  jakości p ro du kc ji.

Na zakończenie narady uch
w a lono rezolucję, w  k tó re j czy
ta m y  m. in . :

„O gólnopolska narada sta- 
lo w n ik ó w  — dając w yraz  zro
zum ienia znaczenia p ro d u k c ji 
s ta li dla budow y niewzruszo
nych fundam entów  socja lizm u 
i dobrobytu  mas pracujących 
naszego k ra ju  — w zyw a ogół 
techn ików  i . rob o tn ików  sta
lo w n i do zm ob ilizow ania  wszy
s tk ich  w y s iłk ó w  w  celu pod
niesienia w yda jnośc i p racy i 
zwycięskiego w ykonan ia  p lanu 
p rodukcy jnego  na IV  k w a rta ł 
roku  bież. i p lanu rocznego“ .

j 1) NRD 5:05,5, 2) Polska (D zików na, 
mężczyzn: I ł  Grero- j Werakso, Przyborow ie«, Kowalska) 

łow sk i (P). 5:03,1, 2) Kociszewski (P i 15:12,2 (rekord  P o lsk i). JAN P U DŁO

Pływacy NRD
wśród m łodzieży stolicy

W  trzecim dniu swego pobytu w  Warszawie pływacy 
NRD zwiedzali stolicę i Akadem ię Wychowania Fizycznego 
na Bielanach oraz złożyli wieniec u stóp pomnika Bohate
rów Ghetta.

W  godzinach wieczornych goście spotkali się z młodzie
żą stolicy w Młodzieżowym Domu Kultury.
Duża sala św ie tlicow a, przepełnio

na po brzegi, rozbrzm iewa rados 
nym śpiewem i gwarem . Wśród m ło
dzieży znajdu je  się nasza reprezen
tacyjna kadra pływacka. Jadą! jadą!
Są ju ż  tu . W idzic ie  ich w pięk‘nvch 
niebieskich dresach. Zrywa się bu
rza oklasków. „N iech ży ją  sportow 
cy NRD“  — „N iech  żyje m łodzież 
niem iecka walcząca o p okó j“  - raz 
po raz z ryw a ją  się okrzyk i. „F reund - 
•ichaft“  -- w ita ją  nas nasi goście.
„S ta lin ! — B ieru t! — W ilhe lm  Pieck!
-  skandują wszyscy razem.

W im ien iu  w arszawskie! m łodzieży 
przem awia ko l. A lo jzy Piechota, ak
tyw is ta  ZMP

7 ko!®- 'przem aw ia k ie row nik  ek: 
py p ływ ackie j NRD — m łody FDJ* 1

Sojusz wszystkich ludzi pracy
zagrodzi drogę faszyzmowi

K o m u n ik a t B iu ra  P o lityczne g o  K P  F ra n c ji 
p rzed  w  y bora m i k a utoną I n > m i

Dnia 27 września odbyło sic pod przewodnictwem DUCLOS | B iu ro  Polityczne stw ierdza, 
posiedzenie Biura Politycznego Komunistycznej Partii Francji. że zdrada k ie ro w n ic tw a  p a rtii 
Kom unikat oficjalny wydany po odbyciu posiedzenia stw ier- socja lis tycznej um o ż liw iła  fa - 
dza m. in.: i szystom z RPF zajęcie obecnych

K am pan ia  w yborcza rozpo- f n iezaw isłości narodow ej i w o l-  pozyc ji w  radach m ie jsk ich , w  
czyna się w  c h w ili, gdy rząd j ności — p rzyg o tow u ją  dojście ”  1,1
Plevena coraz posłusznie j pod- do w ładzy faszystów z RPF. 
po rządkow u je  się am erykan - i Aby zagrodzić drogę faszyz- 
sk im  podżegaczom w o jennym . | mówi niezbędny jest jak  n a j

szerszy sojusz wszystkich ludzi 
pracy -  socjalistów, kom uni
stów, ka Jlików i wszystkich re 
publikanów'.

otowiec Flem ing, podkreślając bra
terską więź. Jaka we wspólnym  fro n 
cie w a lk i o pokój łączy nasze naró- 
dy.

Po przem ówieniach grupa m łodych 
ZM P-owców. wśród w ie lk iego entu
zjazmu. wręcza kw ia ty  najlepszej 
pływaczce rekordzistcę NRD Juttie  
Grossmann, po czym goście i nasza 
m łodzież w ym ien ia ją  proporczyki

Żegnając m iłych gości ZM P-ow iec 
kol Piechota życzy zawodnikom  n ie
m ieckim  i polskim  bicia nowych re
kordów  życiowych f kra jow ych.

Spotkanie to d ługo pozostanie w 
pamięci naszym gościom f w arszaw 
skiej m łodzieży

M IEC ZYSŁAW  B IL S K I

Rezultatem tej haniebnej poli 
tyk i jest powiększenie podat
ków. jest wyrzekanie się nieza
wisłości narodowej, systema
tyczne ograbianie różnych ga
łęzi przemysłu francuskiego i 
całej gospodarki, poważne za
machy na pokój światowy i bez
pieczeństwo Francji w  wyniku  
zgody na rem ilitaryzację N ie
miec.

B iu ro  P o lityczne zobow iązuje 
w ięc organizacje, ak tyw is tó w , 
cz łonków  p a r ti i do zjednoczenia 
w  czasie ka m p a n ii w yborcze j w  
oparc iu  o uch w a ły  K o m ite tu  I 
Centra lnego w szystk ich  w a rs tw  
ludnośc i d la  obrony pokoju, 
n iezaw isłości na rodow e j i  w o l
ności.

W zmożenie p o lity k i p rzygo to 
w ań  w o jennych w y w o łu je  coraz 
w iększe niezadowolenie narodu, 
coraz ba rdz ie j wzmaga się opór 
narodow y. G rabieżcy am erykań 
scy i  ich francuscy loka je  p ra -

Radzie R e p u b lik i i w  Zgrom a
dzeniu Narodowym .

B iu ro  P o lityczne stw ierdza w 
zakończeniu: Żadna o fia ra  nie 
będzie zby t w ie lka , aby zdobyć 
glos d la  p a rtii,  pokoju, n ieza
w is łośc i narodow e j i  wolności.

Działania wojenne 
w Korei

gnąc narzucić siłą narodow i fra n  j powodzeniem  6 s ilnych  ataków  
cuskiem u po litykę , k tó re j on n ie ) n iep rzy jac ie lsk ich . W  w a łkach  
chce, oraz zd ław ić  w o lę  p o k o ju , : na tym  odcinku unieszkodli

wiono 10 czołgów i strącono 5 
samolotów nieprzyjacielskich.

Na fronc ie  w schodnim  od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j toczą za
c iek łe  w a lk i,  odp iera jąc po
m yś ln ie  s ilne  a ta k i n ie p rzy ja -

tów  am erykańsko - angie lskich j cie]a na Pó łllo c  od Jan§u - 
i w o jsk  lisynm anow skich , zada- | A r ty le r ia  ' p rzec iw lo tn icza 
jąc  im  poważne s tra ty  — 
dziach i  sprzęcie.

Na cen tra ln ym  fronc ie  od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j od pa rły  ż

W  kom un ikac ie  z 29 bm. do
w ództw o naczelne K oreańskie j 
A rm ii Ludo w e j podało, że od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch iń sk im i w  dalszym  ciągu od
p ie ra ły  zaciekłe a ta k i in te rw en-

w  û ~ j a rm ii lu do w e j i  strze lcy -  nisz- 
; czyciele samolotów zestrzelili 5 
samolotów amerykańskich, bio
rących udział w barbarzyńskim  
bombardowaniu spokojnych 
osied li w rejonie Wonsanu, Sa- 
riwonu, Sonnima i Andżaku.

O’oczymy parowozy 
socjalistyczną

opiekq
-  mym |an Paetz 

z PKP Poznań
Jan Paetz — maszynista p ar*  

wozowy z Poznańskiej Dyrekcji 
PKP, dzięki starannej konser
wacji parowozu przejechał w raz  
ze swoją drużyną na parowozie 
P T  47-103 300 tys. km be»

wybicia się z turnusu, tzn. nie 
naruszając w  niczym opracowa
nego na dłuższy okres planu 
jazdy.

M aszynista Paetz m ianow any 
został starszym  m aszynistą na 
tym  parowozie.

Wzorem radzieckich przodu
jących maszynistów Paetz oto
czył parowzóz PT 47-103 socjali
styczną opieką i konserwacją.

W raz z m aszynistą _R. Jop- 
kiem  Oraz pom ocn ikam i L . Sta
chowiakiem i J, Grześkowia
kiem  pow zią ł on obecnie zobo
wiązanie jazdy bez odstawiania 
parowozu na tzw. mycie kotła. 
Załoga parow ozu osiągnie to  
przez zastosowanie środków  słu
żących do zm iękczania w o d y  
ko tło w e j, tak , że koc io ł n ie  bę
dzie w ym aga ł m yc ia  a je d y n i«  
przeglądów technicznych.

Paetz i  jego towarzysze pra
cy pos tanow ili rów nież przez 
tro s k liw ą  konserw ację u trzym ań 
parow óz w  ta k im  stanie tech
nicznym , aby między naprawa
mi głównymi zamiast planowa
nych napraw średnich —  doko
nywać jedyniej mniej kosztowa
nych napraw^ rewizyjnych. M a
szyniści postanow ili przeprowa
dzać drobne naprawy we w ła -  

: snym zakresie, tak , aby n i«  
przekraczać czasu przew idz ia
nego norm ą na rem onty  bieżące, 

i  Ponadto ko le ja rze  pode jm u ją  
| się prow adzić pociągi cięższe o  
110 procent od dotychczasowych.

„Będziemy się starali —  czy- 
; tam y w  zobow iązaniu m aszyni

stów  —  przeprowadzać nasz® 
pociągi planowo i bez uszko
dzeń parowozu w drodze, wT te«  
sposób utrzym am y przebieg do- 

| bowy 770 km. \

W zywam y wszystkich star
szych maszynistów do otoczeni» 

! parowozów socjalistyczną opie
ką i konserwacją, aby tym sa
mym przyśpieszyć wykonanie  

j naszego wielkiego Planu 6 -le t-  
i niego“.

Z
S ŁATA CHIŃSKIEJ R EPU B LIK I LUPOWEJ

wieków nędzy i niewoli 
szczęśliwą przyszłośćw

■Daleko, da leko w  po łudn io 
w o -w schodn ie j części ogrom ne
go lądu azjatyckiego, od tys ię 
cy la t  rozciągały się ziem ie 
państw a chińskiego. Od po łud
n iow ych  brzegów Amuru aż po 
H im alaje i  od stóp gór Tien- 
szan na zachodzie po żółte w o
dy  Żółtego Morza oraz m órz 
Wschodnio- i Południowo-Chiń- 
skiego sp raw ow a li swe rządy 
cesarze-w ładcy życia i  śm ierci. 
P rzodująca ongiś k u ltu ra  c h iń 
ska, o n iep rzem ija jące j ogólno
lu d z k ie j wartości, krępow ana
feodalną s tru k tu rą  
obum iera ła  i  kostn ia ła .

państwa

Pierwsze próby walk! 
zbrojnej

przeciwko feodałom

W szelkie p rze jaw y postępo
wości b y ły  bezwzględnie t łu 
m ione. Ciemiężeni chłopi chiń
scy wielokrotnie buntowali się 
przeciw wyzyskiwaczom. P ro
s tow a li zgięte brzem ieniem  w y 
zysku k a rk i. P o rw a li za broń. 
B y ł to  w iek  X V I I  Podobne by
ły przyczyny powstania w poło
w ie X IX  wieku, zwanego po
wstaniem Tajpingów. Głęboko 
s k rv tv  w  piersiach gn iew  — 
w yb uch ł. Pow sta ł lu d  ch ińsk i, 
by mścić się za doznane k rz y w 
dy  Na czele stanął jeden z lu 
du — Hung Hsin-czuan. P otw o r 
ne k rw a w e  b itw y  t rw a ły  15 lat.. 
Ilość o f ia r  sięgała zaw ro tne j 
lic z b y  20 m ilion ów . W  la tach 
1398 — 1900 w ybuch ło  Powsta
nie Bokserów, k tó re  ogarnęło 
w ięce j niż połowę C h in  Ruchy 
te, jak i poprzednie, jharaktery- 
zowała żywiołowość. Mimo to, 
wszystkie ruchy chłopskie w  
Chinach m iały zdecydowany 
charakter antyfeodalny, godzą
cy w  zm urszały gmach cesar
sk ie j b iu ro k ra c ji. B y ły  to re
wolucje agrarne. Jednocześnie 
kierowały one swe ostrze prze
ciw obcemo imnerializmowi. w i
dząc w nim głóWnego swego 
wroga. Nic też dziwnego, że np. 
w  t łu m ie n iu  Powstania Bokse
ró w  ziedńoczvłv  swoje s iły  
w szystk ie  skłócone m ocarstw a: 
A ng lia , F rancja . A m eryka . 
N iem cy, Japon ia i Rosja carska.

W  okres zw ycięsk i w kroczy ła  
chińska rew o luc ja  agrarna do
p iero od 20 la t X X  w ieku , gdyż 
zrodziła  się s iła  zdolna n ią  ra 
d yka ln ie  pokierow ać Był nią 
proletariat chiński, chociaż nie
liczny, bo stanowiący zaledwie 
5 procent ogółu ludności, ale 
bo jow y, s iln ie  skoncentrow any, 
zorgan izow any w  m arks is to w 
ską re w o lu cy in a  p a rtie  — K o
munistyczną Partię Chin.

Bogactwa Chin 
płynęły w świat —« 

w Chinach 
zostawała nędza

C h in y  b y ły  k ra je m  sprzeczno
ści. Gęstość za ludn ien ia  po
szczególnych dz ie ln ic  podkreśla
ła to  jeszcze raz. W yżyny  św ie
c iły  pustkam i. W ie le  dn i m oż
na b y ło  podróżować, n ie  spoty
ka jąc  żywego ducha. N a tom iast 
w  do linach rzek. na n iz inach, 
ludz ie  gn ieźdz ili się n iczym  
m ró w k i, p racu jąc  od ś w itu  do 
nocy.

A b y  ja k  n a jw iększy  p lon w y 
rw ać z iem i! A b y  zapłacić 
czynsz, który przekraczał często 
wartość połowy zbiorów, bo ob
szarn ik  na d ru g i ro k  n ie  da na
w e t tego zagonu w  dzierżawę, 
w y rz u c i na żebry, skarżę na 
jeszcze gorszy głód i  po n iew ie r
kę. Powodzie potężnej rzek i 
Jangtsekiang n iszczy ły  ca ło ro 
czną pracę ro ln ika , w y m y w a ły  
żyzną ziemię, a w raz z nią u - 
p raw ione  roś liny . Jangtsekiang 
obnażała C h iny, obnażała nę
dzę.

P an u jący  u s tró j un iem oż li
w ia ł rozw iązan ie  tych k luczo 
w ych sprzeczności. Oprócz gło
du ziemi, drugą podstawową 
sprzecznością, panującą w ów 
czas w Chinach, był nadmiar 
rąk do pracy. Zacofanie gospo
darcze i polityczne, nędza, dużo 
taniej siły roboczej oraz bogate 
zasoby różnorodnych surowców 
— stworzyły z Chin potężny 
obiekt wyzysku przez kraje ka
pitalistyczne.

Od drugiej połowy ubiegłego 
wieku datuje się ekspansja za
borczego kapitału europejskiego

w  Chinach. Z biegiem  czasu j 
C h iny  s ta ły  się pó łko lon ia  
państw  im peria lis tycznych . W oj 
na op ium ow a z la t  40-tych 
X IX  w. odsłoniła słabość feo- 
da lizm u cesarskiego. Ekspansja 
ko lon izacy jna  na jb a rdz ie j roz
w in ię tych  gospodarczo państw  
Europy znalazła bogaty k ra j,  
bezsilny i U legający obcym  po
tęgom Z tą chwilą rozpoczął się 
dla Chin okres polityki „drzwi 
otwartych“, prowadzonej w  in 
teresie zachodnich im p e r ia li
stów. O pierw szeństw o w a lczy
ły  najpierw  Francja z Anglią, 
ale w  okresie zaostrzających się 
sprzeczności imperialistycznych. 
Anglia i Franeja ustąpiły bez
apelacyjnie miejsca władcom  
dolara. A m e ryka n ie  uznając 
fo rm a ln ie  koncesje swoich im 
pe ria lis tycznych  poprzedników , 
za lew a li sw o im i tow a ram i 
ch łonny ryne k  ch ińsk i, k o n tro 
lo w a li podstawowe gałęzie prze 
m ysłu , eksp loa tow a li surowce. 
S karby ch ińsk ie  p łyn ę ły  w  sze
ro k i św ia t. W  Chinach pozosta
wała nędza. Jedynym pań
stwem, które ośmieliło się zde
cydowanie konkurować z Am e
ryką. była Japonia, od lat uwa- 
żajaca Chiny za swój „lebens- 
raum", do którego odwieczna 
droga agresji prowadziła przez 
Koreę.

C e s a r s t w o
rozsypało się w proch

W  ty m  też okresie, w ładza 
cesarska z niegdyś s ilne j, abso
lu tn e j — stała się słabą, bezsil
ną. Wystarczyło powstania czę
ści garnizonu pekińskiego, aby 
cesarstwo rozsypało się w proch. 
Stało się to w  r. 1911. P ow oli 
ze stanu ogólnej an a rch ii w y ła 
n ia ła  się w ładza burżuazyjna. 
B urżuazja ch ińska by ła  jednak 
słaba, dz ie liła  władzę z feoda- 
łam i. W krótce jednakże burżuą- 
zja miejscowa zdobyła możli
wość rozwinięcia przemysłu, 
szczególnie lekkiego w latach 
1914-1921, gdy w ie lk ie  m ocar
stwa, b iorące udz ia ł w  w o jn ie , 
n ie  m ia ły  czasu zajm ować się 
tym  kra jem . W zrósł wówczas 
i wzmocnił się także proletariat 
chiński.

W ieści o zw yc ięstw ie  R ew o lu 
c ji S oc ja lis tyczne j w R osji s ta ły  
się bodźcem do w a lk i dla lu d u  
chińskiego. Sun Jat-sen, przed
stawiciel postępowej jeszcze 
wtedy, rodzącej się burżuazji, 
w ielk i przyjaciel Związku Ra
dzieckiego, wysunął hasło po
wołania do życia burżuazyjnej 
republiki demokratycznej, żądał 
także uprzemysłowienia Chin. 
Rzucił wreszcie hasło, mogące 
rozw iązać podstawową sprzecz
ność: „Ziemia dla oraczy“. Cały 
naród skup ił się w o kó ł Sun 
Jat-sena. P op ie ra ły  go masy 
pracujące, w idząc w  n im  stale 
radyka lizu jącego się, an ty feo- 
dalnego i an ty im pe ria lis tyezn e- 
go rew o luc jon is tę , pop iera ła  go 
drobna i średnia burżuazja, 
k tó rą  z ru jno w a ła  zagraniczna 
kon ku re nc ja : popierała go ró w 
nież w  pew nych okresach w ie l
ka burżuazja. Ta osta tn ia zre
sztą by ła  so juszn ik iem  bardzo 
n ie trw a ły m , k tó ry  w kró tce  prze

ro d z ił się w  zdecydowanego 
wroga. Z tego ogólnonarodowe
go fró n tu , ja k o  grupa postępo
wa, m ająca zrealizować w ysu 
wane przez program  zadania, 
w y ło n ił się Kuomintang. Do 
Kuomintangu przyłączyła się. 
powstała w  r. 1921, Kom uni
styczna Partia  Chin.

Komunistyczna Partia 
('hin staje na czele 

walki narodu o wolność

Po śm ierc i Sun Jat-sena na 
czele K uom in tangu  stanął ge
nerał Czang K ai-szek. Popiera
ny przez kraje kapitalistyczne, 
prowadził on politykę wrogą 
rewolucji, politykę skierowaną 
przeciwko obozowi postępu. O- 
czywiście Komunistyczna P ar
tia wystąpiła natychmiast z 
Kuomintangu. W okresie tym  
(rok 1927) w id z im y  3 ug rupo
wania po lityczne: pierwsze —  
to obóz demokracji pod prze
wodnictwem Komunistycznej 
Partii Chin, g ru pu jący  czołową 
siłę tego obozu — p ro le ta r ia t w  
sojuszu z chłopstwem , in te li
gencję i  drobnom ieszczaństwo, 
cieszący się uznan iem  części 
bu rżuaz ji narodowej. Drugie —  
to obóz reakcyjnej burżuazji 
wielko-monopołistycznej —  K u 
omintang; wreszcie trzecie - -  
obóz feodalny pod ba tu tą  ce

sarsk ie j jeszcze genera lic ji. 7. 
b iegiem  czasu obóz feodalny 
w łączy ł się do K uom in tangu . 
celem prowadzenia w spólnej 
w a lk i p rzeciw ko siłom  demo
k ra c ji i postępu. Zdradziecka 
k lik a  u top iła  we k rw i powsta
nie ludowe, tzw  Komunę Kan- 
tońską. Rozpoczęły się rządy 
te rro ru . Przeważająca w ięk
szość narodu stała zdecydowa
nie po stronic Komunistycznej 
Partii Chin. Pod je j przywódz
twem powstał szeroki, antyfeo
dalny i antyimperialistyczriy 
front demokratyczny, walczący 
o wypędzenie obcych im peria li
stów, o radykalną reformę ro l
ną, o wywłaszczenie wielkich  
własności monopoli, rozwój 
przemysłu narodowego, a w <>- 
statecznej perspektywie zbudo
wanie podstaw socjalizmu.

Na po łu dn iu  k ra ju , otoczona 
ze wszystkich stron w ro g im i 
w o jskam i, powstała Ludowa 
Arm ia Wyzwoleńcza. K u o m itt-  
tangow cy sk ie row a li przeciw ko 
n ie j całą sw oją siię. A by za
pew nić sobie p rzyn a jm n ie j t y 
ły , dow ództw o A rm ii Ludowej- 
postanow iło  dokonać w ie lk iego 
przem arszu na północ. Rozpo
czął się marsz Chińskiej Arm ii 
Ludowej. Trasa jego w ynosiła  
z po łudnia na północ ogrom nym  
tuk iem  4000 k im . B y ł to marsz 
n ieznany w h is to rii. W y trw a 
łość chińskiego żołnierza zna
lazła tu ta j swoje odbicie. W ie r
ne odbicie znalazło także p rzy 

w iązanie ludu  chińskiego tło 
swojego wojska.

Czang Kai-szek, wróg 
narodu chińskiego» 

sprzymierzeniec 
imperialistów

Czas m ija ł. W  r. 1931 dra
pieżny imperializm japoński 
rzucił się na Mandżurię, zagar
nął ją. Czang Kai-szek nie za
ją ł wobec tego fa k tu  w yraźne
go stanowiska. Nie mógł się .je
szcze zdecydować z jak im  im 
perialistycznym państwem

; sprzymierzyć się w walce prze- 
j ciwko Wyzwoleńczej A rm ii La- 
| dowej. M ało tego. Podczas, g ly  
! A rm ia  Ludow a bohatersko- W li
czyła z japońsk im  najeźdźcą, 
Kuomintang wysiał przeciwko 
niej korpus ekspedycyjny. Za
dał je j cios w plecy. Naród 
ch ińsk i oburzony b y ł tą jaw ną  
zdradą. M im o wzm agających 
się rep res ji, jeszcze us iln ie j po 
p ie ra ł A rm ię  Ludową. Arm ia  
Wyzwoleńcza zwyciężała. Ż o ł
nierze je j m ie li m ora lną podpo
rę w  tym , że walczą o słuszną 
sprawę. G inę li z okrzyk iem : 
„Niech żyje naród chiński, 
niech żyje rewolucja!“

Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej 

i Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem 

umożliwiło wyzwolenie 
narodu chińskiego

P łyn ę ły  lata. Na arenie, św ia 
tow e j rozg ryw a ły  się ważkie 
sprawy. Kończyła  się druga 
w o jna  św iatow a. Ostoja rea kc ji. 
faszystow skie państwa osi pa
d ły  pod ciosam i zw ycięsk ie j 
A rm ii R adzieckie j. Ten fa k t 
s iln ie  odb ił się na w yzw o le ń 
czej walce narodu chińskiego, 
Padł imperializm japoński. Ale 
teraz Chiny dostały się w szpo
ny amerykańskiego im perializ
mu. Czang Kai-szek, p o p ie ra iy  
przez A m erykę , p rzygo tow yw a ł 
się do ostatecznego ciosu. O fen
sywa, k tó re j celem by ło  rozb i
cie A rm ii W yzw o leńcze j,'rusza 
ła jesien ią 1948 r. W kró tce  zaś 
łam ała się i przem ien iła  w bez
ładną ucieczkę kuom in tangpw - 
ców. Plany uczynienia z Chin 
ponownić kolonii imperializmu
— tym razem amerykańskiego
—  spaliły na panewce. Ofensy
wa, już teraz A rm ii W yzwoleń
czej, w 1948 r. przyniosła 
pierwsze decydujące zwycię
stwa nad obozem reakcji. W y
rw a ła  gospódarkę Ch in z 'rąk  
obcego kap ita łu . Otworzyła  
przed C h inam i nową drogę roz-r 
w o ju . W am erykańskich  m un 
durach, z am erykańską bronią, 
na am erykańskich  okrętach u- 
c ie ka li kuom in tangów ćy Aa 
wyspę Taiw an. W  kraju  rozpo
częły się rządy lu d u .. ,

Zrozum ia ł«  jest, że do 
cięstwa rewolucji chińskiej w  
pierwszym rzędzie przyczyniło 
się zwyeięstw’0 W ielkiej Rewo
lucji Październikowej i zwycię
stwo Związku Radzieckiego w  
drugiej wojnie światowej. U -  
kochany wódz narodu ch ińsk ie 
go M A O  TS E -TU N G  m ów i:

„... gdyby nie istniał Zw ią
zek Radziecki, gdyby nie za
istniał fakt jego zwycięstwa w  
drugiej, antyfaszystowskiej woj 
nie światowej, gdyby — co 
jest szczególnie ważne dla 
nas — im perializm  japoński 
nie został zdruzgotany... to 
nacisk międzynarodowych sił 
reakcyjnych byłby naturalnie  
silniejszy niż obecnie. Czyż 
byśmy mogli odnieść zwycię
stwo w takich okolicznoś
ciach? Naturalnie, nić“.

Chiny na nowej drodze
O lb rzym ie  znaczenie ma fa k t,  

że C h iny — k ra j zam ieszkały 
przez b lisko  500 m ilio n ó w  lu 
dzi, t j.  p raw ie  1/4 część ludno
ści s w a ta  — stanęły w obozie 
państw antyimperialistycznych  
i demokratycznych — w w iel
kim obozie pokoju.

Z w ycięstw o re w o lu c ji w  C h i
nach stało sie drogowskazem 
w walce narodowo - wyzwo
leńczej narodów całe j Azji. 
C h iny Ludow e to silą, k tó ra  
dopomaga narodom  A z ji w  ich  
słusznej walce o wolność, prze
c iw k o  im o e ria lizm o w i anglo -  
am erykańskiem u. D latego im pe
ria liśc i tak  bardzo nienaw idzą 
: obaw ia ją  sie now ych Chin, 
D latego k n u ją  ciągłe sp isk i 
przeęiw ko narodow i ch ińsk ie 
mu. A le  naprzekór know an iom  
im p e ria lis tyczn ym  — C h iny pod 
k ie ru n k ie m  P a r t ii K om u n is ty 
cznej, pod k ie run k iem  Tow . 
Mao Tsć-tunga przeistaczają się 
w  ‘państwo o wysoko ro zw in ię 
tym,. no-Woczesnym przem yśle i 
ro ln ic tw ie . S ta ją  się państwem  
szczęśliwych. w o lnych ludzi. 
Chiny — to kra i przyszłości w  
rodzinie bratnich narodów  
Związku Radzieckiego i krajów  
demokracji ludowe», do których 
właśnie przyszłość należy.

Niezłom na jest p rzy jaźń  
ZSRR i k ra jó w  de m okra c ji lu 
dow ej z now ym i Chinam i.

N ierozerw a lna p rzy jaźń  p ie r
wszego w  św ięcie państwa so
c ja listycznego z potężnym  na
rodem  ch ińsk im  jest trw a łą  rę
k o jm ią  poko ju  św iatowego 

W  w vm ian ie  depesz z Tow . 
Máo Tse-tungiem z okaz ji 8 
roęznicy zwycięstwa nad im 
peria lizm em  japońsk im  — Tow , 
S T A L IN  pisze:

„Nie ulega wątnliwośei. że 
niezłomna przyjaźń Związku  
Radzieckiego z Chińską Re
publiką I  udową służy i słu
żyć bedżić sprawie zapewnie- 
ńia pokoju na Dalekim Wscho 
dZle przeciwko wszystkim I  
wszelkim agresorom i podże
gaczom wojennym“.

K. A.
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